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P renu m erata . ^

Za gra.ilcą.

Numerwe Lwowie 8 h. ( ł <..), W y c h o S i i  c o 9 z ic n n ic ,  n ic  w y łn c z s j t i c  n ie d z ie l  i '  o  ę o 5 z in ic  7 ^ / 2  w n o .
na prowincji 10 h (5 ct.), * ’ * 
na dworcach 12 h. (6 ct.).

O głoszenia.
Zwyczajne ogłoszenia: \u  

jeden wiersz petitowy albo 
jego miejsce 20 h. (10 ct.)
Nadesłane: sa Jeden w iem  
petitowy aluo Jego miejsce 

60 b (30 ct.)
Doniesienia o ślubach. za- 
ręcajU oL i inno prywa­
tne wiadomości po kronice 

Jeden c i e r . 1 korona 
(50 et.)

R ę k o p is ó w  nie rwn 
ca alę.

Właściciele: H e n r y k  R e w a k o w i c z  i S p ó ł k a .
Rzymsko-katolickie: Orecko-katolickie: 

Okiś: r S w a r y s j  Karpa H.
Jutro: Sabiriy M, Nazarya.
Pojutrze: Szymona i Judy. | Ewfemyi.

REDAKCJA, ADMINISTRACJA 
i EKSPEDYCJA przy ul. Chorążczyzua 

1. 10. Telefonu Nr. 584.

.\alendarz myśliwcu’ Wolno polować na kozły 
[rogacze), zające, jarząbki, cietrzewie, głuszce, 
ioguty, kuropatwy, przepiórki, azikie gołębie, 

dropie, pardwy, ptactwo wodne i błotne.

Wschód słońca o 6 g. 41 m. 
Zachód słońca o 4 g. 44 m. 
Barometr. 767. Deszcz.

Sjudwy sejmowe.
Na porządku dziennym dzisiejszego posiedzenia 

postawiono pierwsze czytanie szeregu wniosków, zgło­
szonych na onegdajszem posiedzeniu a także sprawoz­
danie komisji dla reform agrarnych w przedmiocie 
włości rentowych. Komisja ta wnosi, aby Sejm przy­
jął do wiadomości sprawozdania Wydziału krajowego 
o czynnościach, mających na celu wprowadzenie w ży­
cie ustawy o tworzeniu włości rentowych oraz, aby 
Sejm wstawił do Dudźetu na rok 1906 — 25.000 kor. 
tytułem ryczałtu na koszta urzędowania krajowej ko­
misji dla włości rentowych, oraz drugie 25.000 kor. 
tytułem pierwszej raty z dziesięciolecia na dotowanie 
funduszu rezerwowego listów rentowych Królestwa Ga­
licji i Lodo.nerji z Wielkiem Księstwem Krakowskiem, 
w sumie 2,500.000 kor. z tern zastrzeżeniem, że suma 
ta powinna być funduszowi kiajowemu zwrócona, gdy 
wspomniany fundusz rezerwowy wzrośnie z własnych 
dochodów do kwoty zabezpieczającej dostatecznie speł­
nienie swego przeznaczeni!

K o m i s j a  a a m i n i s t r a c y j n a  obradowała 
nad przedłożeniem Wydziału kraj. o utworzeniu fun­
duszu pożyczkowego na ułatwienie Krycia dachów 
ogniotrwałym maierjałem. Referat przedłożył p. Maiss. 
W szczegółowej dyskusji ucnwaiiła komisja podwyższyć 
proponowany przez Wydział kraj. fundusz pożyczek 
z 1 miljona do 1 ‘/j miljona koron i przeznaczyć ten 
fundusz między innemi także na zakładanie przy wy­
działach powiatowycn fabryk dachówek.

Komisja zgodnie z przedłożeniem Wydziału kra­
jowego, ucnwaiiła zrmanę §. 24 ustaiwy o reprezenta­
cji powiatowej, w tym kierunku, iż Wydział kraj. mo­
że zezwolić na zaciągnięcie pożyczki na ułatwienie 
krycia budynków ogniotrwałym mate-jałem chociażby 
konieczność obciążenia powiatu przekraczała 50 prc. po­
datków bezpośrednich.

S p r a w a  r e f o r m y  u s t a w y  d r o g o w e j  
dyskutowaną b /.a  w komisji drogowej, a następnie 
w podkomitecie komisji drogowej. Porozumienia w tej 
sprawie nie osiągnięto. Większość oostaje przy wnio 
sku, aby na razie nie znosić prestacji drogowej w na­
turze, natomiast mniejszość domaga się zniesienia 2 
dni prestacji, z zastrzeżeniem, aby kontrybuenci z tego 
tytułu nie byli pociągani do wyższego ciężaru, jak 5 
prc. dodatku do podatków pośredn ch.

K o m i s j a  b u d ż e t o w a  uchwaliła większo­
ścią głosów w sprawie wynagrodzenia 37 miast, ma­
jących prawo propinacji, podwyższyć im projektowane 
przez Wydział krajowy wynagrodzenie po ustaniu pra 
wa propinacji z kwoty półtora miljona koron na kwo­
tę 2 mil. koron.

Na rum owisku.
(Z toDografji starego Lwowa).

Kamienice 1. 17 i 19 ul. Akademicka i 30 ul. 
Batorego legły w gruzach, robiąc miejsce nowym i 

, wspaniałym budynkom, a opadłe ich mury odkryły 
nagle... szczątek starego Lwowa. Kto przejdzie ul. Ba­
torego lub Akademicką niech nie zaniedba spojrzeć na 
to rumowisko, a mianowicie na wysoki nasyp ziemny, 
biegnący w poprzek, w kierunku do ul. Kamiennej, we 
wnętrzu którego widać głębokie, sklepione piwnice o 
dwu kondygnacjach w głąb ziemi zapadłe.

Nasyp ten, to poprostu resztka dawnego wału 
forteczriego, a zarazem ostatni szczątek wielkiej iluzji, 
która z początkiem siedrnnasiego wieku przez długi 
czas zaprzątała umysły mieszkańców halickiego przed 
mieScij. Zdawało się mianowicie przed mieszczanom, 
zmuszanym do szarwarku na opatrzenie fortyfikacji

miejskich, a me mającym z nich żadnego właściwie 
pożytku w razie napadu nieprzyjaciela, że się im uda 
z przedmieścia halickiego stworzyć drugie .niasto. ufor­
tyfikowane, tak jak np. Kazimierz pod Krakowem. Na­
wet tak samo .Kazimierzem królewskim" miało się 
nazywać to miasto poa Lwowem, któremu Zygmunt 
III. nie szczędził swej protekcji, a zarazem zachęty dla 
przedmieszczan. W r. 1607 inżynier włoski Aureli Pas- 
saroti ziobił pian obwarowania przedmieścia naiickie- 
go, plan tak ogiomny, potężny, ze aż dziwaczny i nie­
wykonalny. Miała bowiem ta twierdza zajmować ogro­
mną przestrzeń, a inianov'irie od Strzelnicy dzisiejszej, 
przez Łyczaków, ul. Kochanowskiego, Zieloną, górą Ka­
leczą,Wronowskich, Marji Magdaleny, poza jezuicki ogród, 
aż do dawniejszej furty jezuickiej na placu św. Ducha.

Miasto Lwów stawiało opór temu planowi z róż 
itych względów, mimo to przedmieszczanie wzięli się do 
dzieła ochoczo po to, ażeby się rychło przekonać, że 
siły ich niejstarczą na dokonanie tak olbrzymiego przed­
sięwzięcia. Ostatecznie w r. 1617 komisja, do której 
wchodzili tacy mężowie jak Stanisław Żółkiewski i 
Karol Chodkiewicz, uznała cały projekt za dziwaczny 
i doradziła jego zaniechania.

Ale iluzja silniejszą była pon?d wszelkie wojsko­
we racje. Na usilne prośby piz j-imieszczaii podjął 
Władysław IV. w r. 1636 na nowo myśl oowarowa- 
nia przedmieścia halickiego w mniejszych jeunakowoż 
rozmiarach. Rozpoczęto więc próby, których rezulta­
tem był kawał wału wzdłuż dzisiejszej ulicy Kamien­
nej, którego szczątek odkryty tymi dniami, a przyty­
kający wprost do koryta Pełtwi, niebawem zniknie z 
powierzchni. Po raz trzeci wreszcie zajmował się tą 
prawdziwą wojskową kwadraturą koła, inżynier Jana 
III, sławny Berent, który ostatecznie wyprowadził 
fortyfikacje od wieży narożnej bernardyńskiej, wzdłuż 
ulicy Kamiennej, przerzynając ulicę Batorego do ko­
ryta Pełtwi na ul. Akademickiej.

M.mo jednak z góry już poronionego swego charak­
teru,nawet ta cząstka wału, która na podwórzu wspomnia­
nych realności przetrwrła do dziś, ma swoje krwawe 
i bonaterskie wspomnienia. Tuż za tym wałem, mia­
nowicie tam gdzie dziś sąd kainy, gimnazjum Fran­
ciszka Józefa i szkoła realna, znajdował się Klasztor 
Karmelitów trzewiczkowych, w którym, w czasie pierw­
szego oblężenia Lwowa przez Chmielnickiego w r. 
1648. wielu przedmieszczan szukało schronienia. Do 
klasztoru przypuścili kozacy zaciekły szturm a na tym 
właśnie skrawku wału, u zbiegu ulic Batorego i Ka­
miennej wszczęła iię zacięta krwawa walka, jeden z 
najkrwawszych epizodów tego oblężenia. Padło wiele 
kozaków i tatarów, ale wobec przeważających sił 
klasztor został zdobyty, a Chmielnicki kazał wszystkich 
jego obrońców wymordować. Padło wtedy 15 zakon­
ników i 388 przedmieszczan, z których część ukryta 
na strychu spłonęła razem z klasztorem. Straszną pa­
mięć tej rzezi przechowuje dotąd tablica z napisem, 
która niegdyś nakrywała wspólny grób pomordowa­
nych w podziemiach klasztornych, po kasacie zaś 
zakonu, przeniesiona została do Karmelitów na gó­
rze koło namiestnictwa, gdzie po dziś dzień wisi na 
korytarzu klasztornym.

Kozacy znowu, polegli w tej walce razem z tata 
rami znaleźli wspólny grób w mogile na cmentarzu 
cerkwi Bohojawłenja, która s ta ła  iuż obok w miejscu 
jak dziś pałac Fredrów i dom pod 1. 36. ul. Batorego. 
Zakrwawiła się wonczai ziemia tak bardzo, źedom e- 
dawn« ‘eszcze grunt ten nosił nawet urzędowe miano 
„Krwisko".

Cerkiew Bonojawłenja zniesiona została w r. 1800, 
a grunt sprzedano w ręce prywatne. Stanął na nim 
zajazd Krynickiego zwany, który około r. 1875 nabył 
niejaki Krzyżanowski.

Nowy nabywca przebudował zajazd w ozdobniej-

szą kamienicę, oznaczoną dzisiaj właśnie 1. 36 ul. Ba­
torego. W czasie kopania rowów pod fundamenta, od­
kryto pod nasypiskiem płyty kamienne nagrobkowe z 
napisami kirylickiemi, a zaiazem i ową mogiłę kozac­
ką, w której znalezione mnogo szkieletów ludzkich z 
ogromnemi czaszkami, kawałek szabli kozackiej,, kilka 
grotów żelaznych od strzał i nagłówek od dzidy. Przed­
mioty te znajdują się dziś w muzeum Ossolińskich, ka­
mieni nagrobkowych użył właściciel do fundamentów, 
kilka pak szkitletów wywieziono na cmentarz łycza­
kowski. Resztę zaś wykopalisk jak pierścień metalowy, 
krzyżyki ruskie i inne ozdoby zabrali robotnicy. W ten 
sposób znikł z powierzchni ziemi kurhan kozacki we 
Lwowie.

Równocześnie w r. 1875 przy kopaniu rewów na 
fundamenta pod gimnazjum Franciszka Józefa odkryto 
dalszy ciąg wału, o którym wyżej była mowa. Pod 
nasypem Smltcia okazały się w całym prawie ciągu 
wzdłuż ulicy Kamiennej, resztki fundamentów, 9 stóp 
szerokości idące o sążeń prawie jeszcze w głąb namu- 
łu rzecznego, oraz resztki muru, wyłożonego ciosami 
gładkimi od zewnątrz, tj. od strony fosy. W rogu te­
go muru pizy skięcie ulicy Kamiennej z Pańską odkry­
to otwór z drzwiami kam.ennemi, który służył do wej­
ścia w fosę,, Silne haki wstawione w drzwiach dowo­
dziły, że w nich wisiały drzwi mocr.o okute.

Kiedy już mowa o wykopaliskach, to wspomnieć 
jeszcze wypada, że tuż obok zachowanegu walu, w 
czasie Budowy fundamentów pod kasyno miejskie, od­
kopano ślady garbami wraz z kadziami, napełnionemi 
garbnikiem, oraz starodawne łyżki cynowe i inne przed­
mioty. Pod Bankiem hipotecznym wreszcie, w czasie 
kopania fundamentów, odkryto całe, dobrze jeszcze 
zachowane koło młyńskie i łotoki, czyli spust wody 
dość znacznego rozmiaru. W tern miejscu stal niegdyś 
młyn kapitulny, a obok młyn miejski, na miejscu któ­
rego ustawiono później most kamienny na Pełtwi z 
figurą św. Jana. Most ten, prowadzący niegdyś wprost 
do hotelu Żorźa zniesiono w latach czterdziestych przy 
zasklepieniu Pełtwi na placu Marjackim, a figurę św. 
Jana przeniesiono na most przy ulicy Fredry i Ścież­
kowej, gdzie figura dotąd stoi, ale już bez mostu.

Teraz zniknie także i resztka wału fortecznego, 
w którym nowszymi widocznie czasy pooudowano 
piwnice— a tak cała ta okolica stanie się w zupełno­
ści... nowożytną. F r. Jaw .

Z g ro m a d z e n ia  Z w ią z k u  

gospo3nio-szynhrskietfi\
Wczoraj przedpołudniem w sali hotelu „Bristol" 

odhyło się walne zgrowadzenie członków „Centralne­
go Związku kraj. gosp.-szynk." podprzew. prezesa p. 
Krzyszt. J a n o w i c z a .  Głównym tematem bardzo 
ożywionej dyskusji było przedłożenie Wydziału kraj. 
w sprawie zaprowadzenia krajowych opłat szynkar­
skich i podwyższenie kraj. opłaty konsumcyjnej od pi­
wa po zniesieniu prawa propinacji. Referat na ten te­
mat wypowiedział p. B o r y s  z Przemyśla, wykazując 
wadliwe strony przedłożenia. Po referacie zabierali 
głos pp. Rohstal z Tarnowa, Zacharski z Sambora, 
Zwergel z Rzeszowa, Stygar, Margules, Maiaszyński, 
Jac-ger i Tuerkl, wszyscy ze Stanisławowa, Frand z 
Gorlic i inni. Uchwalono wreszcie wybęać deputację z 
pięciu, mianowicie z pp. Janowicza, Borysa, Stygara, 
Rohstala i Franda, która uda się do marszałka, na­
miestnika i sejmowego referenta przedłożenia projektu 
Wydziału kraj. Deputacja przedstawi im sprawę ze sta­
nowiska ochrony stam gospodnio-szynkarskiego i wrę­
czy memerjał, wygotowany przez wydział Związku 
gospodnio-szynkarskiego, a wczoraj przez zgromadzo­
nych przyjęty. Memorjał wyraża zadowolenie, że



KURJER LWOWSKI z dnia 26. Październik* 1905.

przedłożenie Wydz.aru kraj. „wyklucza obawę przedłu­
żenia nieznośnych i nieszczęsnych stosunków propina- 
cyjnych po r. 1910, których galicyjscy szynkarze byli 
niewolnikami, Które ich niejednokrotnie zmuszały do 
trucia i wyfruwania swych współobywateli". Dalej za­
znacza inei.iorjał,- że niezrozumiałem jest stanowisko 
Wydziału kraj., polegające na zupełnem wyeliminowa­
niu zawodowej korporacji krajowej na polu kraj. usta­
wodawstwa, zwłaszcza w wypadku, w którym int°resa 
szynkarzy galicyjskich największą odgrywają rolę. 
Pierwszym postulatem memorjału jest żądanie zwoła 
nia ankiety i przesłucnama reprezentantów stanu szyn­
karskiego, bez wysłuchania tego stanu nie można o 
dalszej egzystencji * szynkarzy i ich rodzin decydować. 
Przedłożenie Wydziału kraj. zawiera niektóre postano 
wienia, zdolne do utrzymania w znacznej mierze fatal 
nych stron obecnego stanu, zwanego „propinacją". 
Wysokość ciężarów z proponowanej ustawy jest nad­
mierna i cały stan szynkarski wielce obciążająca. O b­
niżenie kontyngentu minimalnego ODłat szynkarskich

, (obliczonego na 7 mil. kor.), ustanowienia kontyngentu 
maksymalnego jest nieodzownym postulatem sprawie­
dliwości podatKowej, to też główny nacisk na to Kła­
dzie Związek szynkarski.

~  Memorjał proponuje dalej, aby opła y szyi.kar 
sKie uregulowano wedle pewne,, z góry ułożonej ta 
ryty, która między wszystkimi szynkarzami danego po­
wiatu równomiernie zostanie rozdzielona, a której su 
ma da oapowiedni kontyngent. Nierówmomierny roz 
dz>ał opłat szyrkarskich między szynka-zami jednego 
i tego samego miasta lub powiatu, wywoła tylko nie 
lojalną konkurencję między szynkarzami i przyczyni się 
w znacznej mierze do wzmożenia opilstwa między lu­
dnością. Do komisji szacunkowej należy podołać oso- 
oę, uprawniającą przemysł szynkarski. S ą . głosy — po­
wiada memorjał — że istnieją zamiary udzielania po 
r. 1910. koncesji szynkarskiej w każdej gminie wiej­
skiej właścicielom obszarów d woiskich, którzyby je 
puszczali w dzierżawę, a nawet udzielania koncesji 
więKszei liczbie gmin, jednemu magnatowi lub dotych­
czasowemu dzierżawcy propinacji. Byłoby to utrzy­
manie obecnego stanu i jego fatalnych konsekwencji, 
tylko w nieco odmiennej formie. Przeciw temu za­
strzegają się azynkaize, żądając, aby koncesji udzie­
lano tym, którzy w zawodzie szynkarskim wzrośli, a 
którzy inaczej pozostaliby bez chleba.

W zawodzie szynkarskim żyje 20 U(JU rodzin, czyli 
około 120.000 ludzi, nie można tych luazi wyrzucić 
na bruk, pozostawić bez chleba na łaskę i niełaskę 
innych, możniejszych panów. W tym duchu żąda me

nie uchwały rezolucji ao rządu z przypomnieniem, że 
ustawa przemysłowa nie pozwala Komulowania więk­
szej ilości koncesji szynkarskich w jednym ręku. Koń­
czy memorjał wezwamem do Sejmu, aDy po zwoła­
niu ankiety i wysłuchaniu reorezenrantów stanu szyn 
karskiego, wyszczególnione zmiany, poprawki i uzupeł­
nienia projektu ustawy w opłatach szynkarskich 
uwzględniono. ,

Następnie udzielono zarządowi absolutorjum za 
rachunki, wykazujące niedoboru 605 kor., z powodu 
nadzwyczajnych wydatków w obronie przemysłu szyn 
karswego Omawiano też sposoby pokrycia niedoboru 
i zyskania funduszu na dalszą akcję, tudzież zaprote 
stowania przeciw temu, że dzisiejsi propinatorzy stra­
szą szynkarzy po prowincjach menrłemi konseKw/en- 
cjami, gdyby przystępowali do wspólnej akcji Związku 
szynkarskiego, który ma na celu jedynie obronę za-

KRONIKA.
TVe Lwowie.

— W kw estji parcelacji. Klub sejmowych po­
słów Stronnictwa ludowego odbył wraz z mieszkają­
cymi we Lwowie członkami Rady naczelnej Stronnictwa, 
posiedzenia w sprawie przedłożeń parcelacyjnych Wy­
działu krajowego, oraz zajęcia wobec nich stanowiska 
przez pusłów, gdy sprawa wejdzie na porządek dzienny 
Sejmu. Rzeczony proiekt poddano gi untownej i rzeczo 
wej krytyce.

' -  Niedorzeczne plotki. „Słowo Polskie" za­
mieściło onegdaj telegram swego Korespondenta zako­
piańskiego, donoszący, że „w poważnych kołach za- 

zskopiańskich uporczywie powtarza;ą wieść, że 
Władysław hr. Zamoyski, leczący się od dłuż­
szego czasu w zagranicznym zakładzie dla umy­
słowo cnorych, sprzedaje dobra swe „Zakopane- 
Kościeliska" — magnatowi pruskiemu, księcia 
liohenlchemu. Gotująeem się jakoby przejściem 
części gór polskich w ręce ooce i w ngie słusz­
nie zaniepokojona opinja, ma prawo spodzie­
wać się publicznych wyjaśnień zarządu dóbr". 

„Zainterpelowany o to krakowski pełnomocnik i 
zastępca prawny, rodziny Zamoyskich, adwokat dr. 
Bednarski—podług „Czasu"— wyraził przedewszystkiem 
zdziwienie, że „Słowo Polskie" uważa za wskazane
rozszerzać podobne kombinacje, niemające żadnego 
uzasadnienia, puszczone przez korespondenta zako- 

morjał od Sejmu uzupełnienia projektu ustawy, względ- i piańsKiego, który przecież na miejscu w Kuźnicach
i S

Luawik Stasiak. 3)

Orle skrzydła.
Powieść współczesna.

(Ciąg dalszy.)
— Czy ja wiem, czego on ch ce?  Mozę chce 

obraz pański kupić, ten, co go pan p osła ł na wy­
stawę. Śliczny obraz. M alował go pan przez trzy 
m iesiące, przez trzy m iesiące kom ornego pan nie 
płacił.

— Znowu kom orne ?
— Dziś pan zapłacisz.
— Mówże mi pani o lym Ludwikowskim. Czy 

dał jakie zlecenie ?
— O tóż hrabia m ówił, żeby pan przyszedł do 

m ego do hotelu „Zu vier Jahreszeiten".
*

M łody człowiek biegł co tchu. Leci, zdyszany 
staje, aby odpocząć. D om ysły się rodzą...

— Jest to  bardzo praw dopodobnem , że chce 
kupić mój obraz. Niewątpliwie. Pocóżby chodził ? 
W idział w Glasoalaście „W iosnę" i przyszedł. N o­
wy mój obraz wszystkim się podoba, a Neueste 
Na^hrichten nazwały go dziełem talentu.

ju ż  opera i M aximilianstrasse, zdyszany Oździc 
znow u stanął i myśli rozradow any :

— O tóż to  to '! ? Dlaczego ? 1 Mam odpowiedź! 
Los m orzył mnie kilka tygodni, aby dziś mi sp ra ­
wić w ie'ką radość i wielki dzień szczęścia. P rze­
cież ten... jak on się nazywa... nigdy nazwisk nie 
pam iętam ... nazywa się... aha, Kacperkiewicz, nie 
fatygowałby się na darm o.

Hotel uż, Janeir s tanął w bramie ~ " '■<
—  Czy jest tu pan., jakże op się nazywa ? 

Aha już wiem Antoniewski.
—  Może Ludwikowski.
—  Tak je s l ! Ludwikowski. P roszę mię zam el­

dować.
W pacierz wrócił lokaj, w prow adził artystę do 

w spaniałego hotelowego salonu.
Czv t ,  Dan jesteś autorem  obrazu zatytu 

ło w a n e g o : „W iosna".
—  Ja jestem.
— Cardzo dobry obraz. Znakom ite ro z ło że ­

nie świetlnych plam. W ybitna kreacja.
— ’ 'przeim  e za łaskaw y sąd dziękuję.
— an doskonale maluje kobiety.
—  Bardzo się cieszę...
— T> dziewczyna na środku obrazu nie ustę­

puje rysu-ikieni , wie pan ? me cofam s i ę : We 
net :e z Milo. Wierzaj mi pan, że Tycjan nie m a 
w barwie tyle wdzięku...

—  Ależ to  być nie może. Nie zasłużyłem  za­
prawdę...

—  Znam  się na sztuce i posiadam  własną 
galerję. Przepow iadam  panu, że jeśli o  postacie 
kobiece idzie, czeka pana sław a Wandyka...

G łodny Jan  Oździc, zaczerwienił się z radości 
niezmiernej.

—  Całem  sercem  wdzięczny jestem.
— W dwóch słow ach : znakom ite dzieło !
—  I pan zapewne... niby ten obraz... do ga- 

lerji...
- — Nie. Tego nie kupię.

— A^h p rzep raszam .. Zdaw ało nu się, że...
—  Chcę zamówić u pana inny obraz.
— Bardzo będę zobow iązany.
— Dziś dam  paręset m arek zaliczki. Zaczynaj 

pan zaraz.
—  Natychmiast zacznę.

miał najlepszą sposobność sprawdzić pogłoskę i prze' 
konać się o jej wartości. Według wyjaśnień dra Bed* 
narskiego, hr. Władysław Zamoyski bawi w Paryżu. 
S t a n  j e g o  z d r o w i a  j e s t  p o m y ś l n y .  Ani 
hr. Władysław Zamoyski, ani jego rodzina nie myśli 
wcale o sprzedaży Zakopanego i Kościelisk nikomu, 
tern mniej ks. Hohenlohemu, przeciwko któremu ni. 
Władysław Zamoyski tak energicznie i stanowczo wy­
stępował podczas znanego sporu o granice kraju nad 
Morskiem Okiem." :

Nie należymy do wielbicieli hr. ■ Zamoyskiego, 
nigdy jednak nie dalibyśmy wiary tak niegodziwej 
plotce.

Infamją byłoby przecież, gdyby hr. Zamoyski, 
sprzedał tę perłę Tatrzańską prusakowi Hohemohemu, 
uchodzącemu za największego naszego wroga. Dodać 
przy tern naieży, że doniesienie „Słowa Polskiego" za • 
wierało także absurd — skoro bo w ent prawdący 
było, że hr. Z. od dłuższego czasu przebywa w za­
kładzie dia umysłowo chorych, to niemożliwem by 
bvłor aby sprzedawał sam dobra, gdyż wsrjaci pozoa 
wieni są prawa rozporządzalności. Zresztą brzydką jest 
rzeczą donosić o zdrowym człowieku — że bawi od 
dłuższego czasu w domu warjatów. Charakteryzuje to 
etykę „Słowa Polskiego".

Rozpuszczona przez organ narodowo-demokr. p lo­
tka dostała się już do pism pruskich a w ostatnim 
numerze „Berliner Localanzeigera" znajdujemy telegram 
następujący:

„Podług doniesienia pism zamierzać ma hr. Wła­
dysław Zamoyski sprzedać swe dobra ks. Hohenlche- 
mu. Wiadomość ta wywołała wielkie wrażenie, ponie­
waż Polacy uważają Zakopane jako własność narodo 
w'ą i dumni są z polskich cech miejsen i ludności. 
Obawiają się, że właściciel niemiecki może zatrzeć te 
cechy narodowe. Obiega pogłoska, że chodzi tu o na 
miestnika Alzacji i Lotaryngji. Księcia Hermana Hohen- 
Iohe Langenburga, który nabyć chce Zakopane dla swe­
go syna, księcia Ernesta."

Wierzy.ny, te Prusacy mają apetyt na Zakopane, 
tymczasem jednak, wara! /

— Pod znakiem kultury. Onegdaj wieczorem 
odbyło się pierwsze od niepamiętnych czasów posie­
dzenie „komisji pomnikowej" w niezwykłym komple­
cie i wśród niezwykłego zainteresowania. Komisja ta 
istniejąca w ustroju Rady miejskiej od dawna, przez 
cały szereg lat nie ukonstytuowała się nawę* i nie 
odbyła ani jednego posiedzenia. Dopiewo obecnie wy­
brani jej członkowie pojęli swoje zadanie szeroko i 
zamierzają stac się organem Rady miejskiej, wydają-

— Codzień odwiedzać będę pańską pracow nię. 
Ccdzień.

— Zawsze rad widzieć będę szanow nego pana.
— Przystąpmy do rzeczy.
— O ! P rzy stąp m y ! — zaw ołał z nerw ozą 

głodny Jan  Oździc.
— ja k  m ów iłem , pan znakomicie odtwarzasz 

kobiety.
— Zaszczytne to dla mnie zdanie...
Michał Ludwikowski zbliżył się do okna i 

wskazał malarzowi przedmiejskie domy.
—  Patrz p a n ! Widzisz pan ten zaułek ? _
— Tam  nad Izarą?  Widzę.
— Ten dom  najbliższy i ten sklep. Tam  jest 

handel tytoniu.
— Znam  ten sklep. Kupowałem  tam  paDie- 

rosy.
— W tym sklepie sprzedaje cygara dziew­

czyna...
— Dziewczyna.
— Śliczna dziewczyna, cud piękności i urody. 

Oczy jej, usta, to  secesja, najwspanialsza secesja. 
To jest głow a w pańskim  guście. Pa masz w tym 
kierunku talent, talent olbrzymi.

— C  cóż więc chodzi szanow nem u panu ?
— Poprosisz ja pan, żeby panu pozow ała.

i • ". . • * * • • J . . •
Barometi entuzjazmu Ozdzica opadł nieco.
— Będą wielkie trudności, łaskaw y panie. 

Przedewszystkiem uczciwe dziewczęta nie chcą m a­
larzom  K zować. Mają przesąd...

— T c już pańska rzecz zwaiczyć ten przesąd. 
Ja  v e n  już dobrze o  tern, że będa wielkie trud- 
nuści...

— Powtóre, jak sam  pan wie, dziewczyna ta 
|m a  w skiepie stałe zajęcie. Trzeba ją będzie od 
I zajęcia oderw ać, czyli innemi słow v mówiąc, o- 
1 grom nie dużo płacić za pozow anie. (( d. n.)
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rym opinję i ingerującym w sprawach konserwacji 
pomników historycznych i kulturalnych już istnieją 
cych, współdziałającym przy powstawaniu nowych 
pomników i wogole wydającym opinję w kwestiach, 
które mają jakąkolwiek doniosłość artystyczną dla mia­
sta, W myśl tego programu sformułowanego w ogól 
nych zarysach przez prof. Roszkowskiego, poruszono 
onegdaj wiele spraw tego rodzaju. Przedewszystkiem 
r. Chołodecki zwrócił uwagę na odsłoniony przez 
zburzenie kamienic przy ul. Akademickiej, szczątek da 
wnego wału fortyfikacyjnego, z którym się łączą 
wspomnienia z obrony Lwowa w r. 1648 przed Chmiel 
nitkim. Uchwalono wykonać zdjęcie fotograficzne te 
go zabytku i udać się do odnośnych przedsiębiorców 
budowlanych, aby przy rozkopywaniu wału, zwrócili 
uwagę na ewentualne wykopaliska.

Dr. Dwernicki, znowu zwrócił uwagę na fakt, że 
gmina sama nie wiele dba o zabytki, będące jej 
posiadaniu. Djowodem tego zaniedbanie kamienicy 1. 
25 ul. Ormiańska (szkoła Piramowicza;, gdzie rze­
źbiony fryz i napisy dawne znajdują się w opłakanym 
stanie. Uchwalono zwrócić się do prezydjum miasta 
z prosoą, aby nie wielkim kosztem, zechciało te rze­
źby zrestaurować. Dr. Czołowski przedłożył sprawę 
epitafium Dekerta, burmistrza Warszawy, które miał 
dla sab radnej wykonać rzeźbiarz śp. Juljusz Markow­
ski. Uchwalono obejrzeć pozostałe modele i zadecydo­
wać potem, co wogóle z tą sprawą, która się wlecze 
jeszcze od r. 1891, zrobić.

P. Boniecki podniósł potrzebę zrestaurowar.ia 
napisów na pomnikach Sobieskiego i Fredry, które się 
zatarły i smutne robią wrażenie. P. Laskownicki zno 
wu zwrócił uwagę na skandal z placem koło pomni­
ka Mickiewicza. Faktem jest, ze granit u podstawy 
kolumny popryskał w wielu miejscach, a sama kolum 
na z jednej strony została zabrudzona farbą spływa­
jącą z „genjusza", brak ogrodzenia zaś, naraża sam 
pomnik na uszkodzenia ze strony publiczności. Uchwa­
lono odnieść się do komitetu budowy pomnika i przy­
spieszyć uregulowanie placu. Omawiano wreszcie kwe- 
stję podniesienia, względnie nawet przeniesienia pomni 
ka Sobieskiego na inne miejsce, która to kwestja ze 
względu na projekt rozszerzenia sieci tramwaju elek­
trycznego, stała się nagle .ktualną.

— W związku naukowo-Hterackim wygłos. 
dzL odczyt dr. Stan. Gr-bski, doc. un. na temat 
„Idee sporeczne mesjanizmu polskiego".

— Komitet rozbojów wyborczych. Onegdaj 
popołudniu odbyło się posiedzenie Dełnego centr. ko­
mitetu przedwyborczego pod przewodnictwem p. Tad. 
Cieńskiego. Uchwalono zatwierdzić przedstawioną przez 
komitety powiatowe kandydaturę p. Wierzbowskiego 
w Haliczu na posła do Rady państwa z V. kurji ol.rę 
gu stanisławowskiego.

W sprawie kandydatury do Sejmu z miast jasło  
i Gorlice, Centr. komitet powziął uchwałę nie miesza­
nia się do tego wyboru, gdyż z urny wyjdzie alDo ks. 
Pastor albo dr. Baranowski. Dla centralnego komitetu 
dobry jeden i drugi.

— Gminny pcdatfk  od psów. Przez szereg 
lat miała gmina zaledwie 2 — 3 tysięcy koron z po­
datku od psów. W ostatnich dwóch latach wynik ka­
sowy wykazywał dochod w kwocie przeszło 13.000 
kor. Na podstawie wyniku z r. 1904, na rok przyszły 
wstawiono do budżetu 20.000 k. tytułem przychodu 
z podatku psiego.

— Komisja rzeźniana przyjęła do wiadomości 
niepomyślny takt, iż do licytacji na ryczałtowy odbiór 
lodu krystalicznego nie jawił się ani jeden oferent; 
wskutek bardzo słanego popytu rzeźnia sprzedaje lód 
ten (na miejscu) po 1 kor. na 100 klg., jakkolwiek 
koszta produkcji przecietme wynoszą 1 k. 20 gr. Po­
stanowiono jak najrychlej poczynić zaiządzenia celem 
polepszenia tego stanu rzeczy, gdyż inaczej gmina mu­
siałaby dokładać stale do tego przedsiębiorstwa, któ­
re jednak jest konieczne ze względów zdrowotnych.

— Tanie mięso. Onegdaj przywieziono przeszło
3.000 kilogr. mięsa prowincjonalnego. Dotychczas ma­
gistrat zawarł umowę z 26 rzeźmkami prowincjonal­
nymi.

— Mięso sterylizowane. Wprowadzona przez 
gminę sterylizacja mięsu weprzowego lekko wągrowa- 
tego przyniosła dobre skutki. Są wprawdzie tygodnie, 
w których niema wcale mięsa wągrowatego, jednak 
przeciętnie jawi się tygodniowo w sklepiku w bazarze 
krakowskim 2 0 0 - 300 klg sterylizowanego mięsa. 
Ludność uboga chętnie je kupuje.

— Mięso królicze. Obok jatek końskich otwar­
te zostaną we Lwowie jatki z mięsem króliczem z 
końcem grudnia br.

— Samobójstwo. W domu przy ul. Marji Magda 
leny 1. 4. otruł się onegdaj przedpoł. zamieszkały tam 
t  matką zecer, obecnie bez zajęcia, Piotr Antosiewicz, 
liczący 19 lat. W d. 12. bm. otrzymał Antosiew.cz 
od p. Karola Folkierskiego, inżyniera, banknot 50 ko­
ron do zmiany i od tego czasu do domu nie powró­
cił, Dopiero w poniedziałek wieczór wrócił do domu 
i opowiadał matce, ze banknot dał do zmieniania 
szymtarzowi N. N. .pod winogronami" przy ui. Syk- 
stuskiej, który zatrzymał sobie 15 kor. tytułem na 
leżącego się mu długu od Antosiewicz?-. Mając tylko 
35 kor. nie chciał z niemi wrócić, aż wreszcie wszyst­
ko stracił. Onegdaj rano, gdy pił herbatę, wlał do 
niej truciznę. Matka leżała obok na łóżku chora i 
zobaczyła to, zanim jednak zerwała się z łóżka, by­
ło  już zapóźno. Antosiewicz wypił całą zawartość fi­
liżanki, położył się na łóżko i zaraz stracił przy­
tomność. Wprawdzie lekarze dr. Mikołajski i dr. 
Gembarzewski ratował-- desperata, ale były to da 
remne wysiłki, bo Antosiewicz nie odzyskawszy przy 
tomności, zmarł w pół godziny po wypiciu trucizny:

—  Podrzucenie trupa. Niewyśledzona dotąd 
osoba podrz.uciła we wtorek wieczorem w sieni domu 
przy ul. Panieńskiej 1. 34. trupa dziewczynki pół 
torarocznej, k;óra rr iała obie nogi związane tzw. kraj 
ką. Wypadek ten wykrył się w sposób następujący: 
Właścicielka domu wymienionego p. Fanny Sperlingo- 
wa, powróciła do domu około g. 11. w nocy. Gdy 
stróż otworzył jej bramę i weszła przy świetle do 
sieni, spostrzegła w rogu sieni jakieś zawiniątko. Za­
pytany o to siróź, nie mógł dać wyjaśnienia. Jak się 
okazało, był to trup dziecięcia owinięty w kilka ubrań 
i dużą chustkę bronzową Lekarz miejski nie znalazł 
na ciele trupa żadnych zewnętrznych znaków gwał­
townej śmierci. Trupa odstawiono do instytutu medy­
cyny sądowej, śledztwo prowadzi policja i żandarme- 
rja w Zamarstynowie.

Z krakowa.
§ Kronika krakowska. Dzienniki krakowskie za­

przeczają pogłosce, jakoby szef dyrekcji koleji państwo­
wej w Krakowie, radca dworu Horoszkiewicz zamierzał 
przejść w stan spoczynku.

Z powodu drożyzny mieszkań w Krakowie tut. 
dyrekcja koleji państwowych powzięła myśl budowy 
domów z taniemi mieszkaniami dla podurzędników i 
służby kolejowej i przedłożyła projekt ten minister­
stwu. W tej sprawie bawił w tych dniach w Wiedniu 
delegat krakowskiej dyrekcji inspektor dr. Wróbel, jest 
nadzieja, ze już z wiosną l<)0o r rozpocznie się bu­
dowa takich domów w obrębie miasta za mostem ko 
lejowym przy ul. Wielopole. Również przygotowuje 
krak. dyrekcja projekt budowy tanich mieszkań dla 
swych urzędników na giuntach zachodniej części miasta.

J?a prowincji.
S  Z Tarnopola donoszą nam : Karol Szczur, 

palacz w Zakładzie elektrycznym, znalazł patron na­
pełniony dynamitem, a chcąc zużytkować gilzę, za­
czął pilnikiem manipulować, dynamit eksp odował i 
Szczur oprócz poranienia rąk, rozdarcia uda, doznał 
i pęknięcia kości udowej, odwieziony do szpitala tut. 
złorzeczy swej nieostrożności.

-2: Zamach na pociąg. Na linji koleiowej a.c- 
sławsko-sokaiskiej niewyśledzeni detąd sprawcy omal 
nie spowodowali wykoleienia się pociągów: jednego
osobowego i jednego ciężarowego. Na szynach między 
stacjami Bobrówką i Nową Groblą raz ułożono stare 
szyny w ten sposób ze powinny były wleźć na csie 
nadjeżdźąjącej maszyny, drugi raz ułożono w poprzek 
szyn wyrwane słupy, stojące obok toru, które wska­
zują wzniesienia i spadki toru. Na szczęście stało się 
to w dzień i maszyniści w czas zatrzymali pociągi.

§  Straszny wypadek. Z Nowego Sącza piszą: 
Na przedmieściu Wólk< w domu gospodarza F. Mro- 
wcy zostało troje dzieci, a ojcowie wyszl w pole,
aby zebiać resztę plonów. O zmroku, bojąc się stra­
chów, poprosiły dzieci parobka, aby im zaświecił lam­
pę, co też uczynił. Cztero i pięcioletnie dzieciaki po 
czeły figlować; niebacznie najmłodsza dziewczyna trą 
ciła głową wiszącą nad stołem lampę, która spadła i 
rozbiła się. Płomień objął sukienki przestraszonych 
dzieci i tak je straszn i poparzył, że w kwadrans 
zmarły dwie dziewczynki, a trzecia dogorywa. Palące 
się dzieci zobaczył ojciec D rzez okno, ale już Dyło za 
późno, a do tego sam uległ silnemu poparzeniu, ratu­
jąc wijące się w strasznym bolu dzieci.

% dzielnic zakordor owych.
~  Cholera Z Wyszkowa w Królestwie Polskiem 

donoszą: „Epidemja cholery grasować tu poczęta z

sitą większą, niż gdziekolwiek indziej. W tygodniu ze­
szłym zmarło na cholerę 8 osób, onegdaj zachorowa­
ło znów 5 ciu ludzi, a w tetn u dwóch przebieg cho­
roby był tak gwałtowny, że po kilkunastogodzinnych 
cierpieniach zmarli. Władze administracyjne podjęły 
szereg zarządzeń, w celu polepszenia stanu sanitarnego 
miasta".

ftozm ?.Uoś< L
X  P rzy k ry  w y u ad ek . Pisma warszawskie do- 

noazą o przykrym wypadku, jakiemu uległ znan hi­
storyk p. Aleksander Jabłonowski, w drodze do War­
szawy. Na stacji Brześć p Jabłonowski, przecrodząc 
przez salę dworca, oośliznął się i upadł tak nieszczę­
śliwie, iż rastą ło  pęknięcie szyjki w biodrze. Chore 
go przewieziono do Warszawy i umieszczono pod 
opieką lekarzy w domu zdrowia przy ul, Boduena nr. 
5. Stan p. Jabłonowskiego jest Domyślny, czeka go 
jednak dość długa kuracja, jaką przejść musi zanim 
nastąpi zrośnięcie pękniętej kości.

X  Odsłonięcie pom nika Nenckiego. Z Pe- 
tersburga donoszą: Zeszłe! soboty personal stały „insty 
lutu medycyny doświadczalnej" oraz „praktyKanci", na 
skutek zaproszenia kuratora i założycela instytutu 
księcia Aleksandra Oldenburskiego, zebrali się w przed­
sionku pracowni chemicznej dla wzięcia uaziału w po­
święceniu pomnika Marcelego Nenckiego. Przemówił 
krótso Pawłów, słynny fizjomg, chluba instytutu.

Popiersie Nenckiego, dłuta p. Olesińskiego, oka­
zale się przedstawi?, spoczywając na pięknej granito 
wej podstawie. Mała tabliczka m orężna nosi napis 
,M . E. Nenckij" oraz dat) urodzin (184 7) i śmierci 
(1901) naszego znakomitego rodaka. Instytut słusznie 
z tern odznaczeniem wystąpił zawdzięcza bowiem Nen­
ckiemu całą prawie dzisiejszą swoją sławę. Nencki był 
pierwszą „gwiazdą", którą posiadł, a świeciła mu lat 
Kilkanaście.

X  Niewypłacalność. Wiedeński związek wie­
rzycieli ogłaszi niewypłacalność Natana Schapiry w 
Brodach i Heleny Baumgartenowej w Tarnopolu.

Osobiste.
* D yrektor poczt Seierowfcz, wyjechał do 

Wiednia w sprawach utzędowycn.
* Łt sfer szkolnych. Cesarz zamianował pro­

fesora VI. g ma. we Lwowie Aleksandra F r ą c z k i e -  
w i c z a dyrektorem gimnazjum w Brzezanach

* D oktorat. Pan St. Platowski, rodem ze Lwo­
wa, otrzymał na Uniwersytecie lwowskim stopień do­
ktora praw.

* Z armjl. Feldmarszałek porucznik Karol Pfiffer, 
w Wiedniu, przydzielony do komendy X. korpusu armji 
w Przemyślu. Generał major Adolf Felber, komendant 
61 brygady obronj krajowej został przemesionj w 
stan spoczynku, Podpułkownik Ignacy Schmidt przy­
dzielony został do 32 d  obr. krajowej w Nowym 
Sączu, z pozostawieniem w korpusie sztabu generalne­
go. Generał-major Antoni Augerholz komendant 44 
brygady obrony kraj. mianowany komendantem 11 dy­
wizji piechoty. Pułkownik Edward Muller mianowany 
komendantem 91 brygady obrony kraj, Pułkownik 
Oskar Mclzer, mianowany komendantem II  brygady 
artylerji.

* Zmarli. W Przemyśl'1 Monnź Karol, starszy 
mspektor kolej., nesior techników polskich, b. dyrek­
tor kasy oszczędności, zmarł w 88. roku życia. P o ­
grzeb odbędzie się we czwartek 26. bm. o godz. 3. 
popołudniu.

— Ze stowarzyszeń.
S t o w a r z y s z e n i e  w z a j .  p o m.  k u p c ó w  

i m ł o d z i e ż y  handl. zawiadamia, ze w sobotę 28. 
bm. urządza dla tychże i ich rodzin wieczornicę, po 
którei nastąpią tańce. Początek o g. \  9 wieczorem.

N a  w a l nem  z g r o m a d z e n i u  „ T o y n b e e h a l i "  
odbytem 22. bm , udzielono ustępującemu wydziałowi 
absolutorium, poczem wybrano następujący wydział: 
Prezes: dr. Leon Reich, członkowie zarządu pp Sa­
lomea Scharmantowa, adw. dr. Bund, Henryk Rozma­
ryn, Dawid Rubenzahl, Lipa Schorri, Sp.l. Herz. Do 
komisji rewizyjnej weszli: pp. Bodek, Allerhand i dr. Ló- 
wenherz: Do sąJu rozjemczego: dr. Rafał, Buber, dr. 
Adolf Lilien i dr. Abr. Korkis.

Do dzisiejszego num eru dołączamy 19-ty 
arkusz powieści Anny Keary p t . : „Za winy oiców’* 
w przekładzie z angielskiego M. Sarneckiej, od str. 289 
do 394.

Papiery listowe i koperty
*ą  w fzętzffe « •  n a b y c ia

w y r o b u  

iedyik i w krain 
fabryki

W. JfitAwjmkiego ve twowie
' i ;  t,:;/®*>u<»ć .z  wjie-ty y,s?T?:>,*■# --.Ąj-oją
wmb*» ot»e?». Prawiziwt tyik* z a suka fcbnmna.
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(Doniesienia prywatne).

F e r r a t i n  I F e r r a t o t  a cieszą się coraz wiekszem 
uznaniem z powodu ich wielkiej wartoś leczniczej. Po­
dług spostrzeżeń wybitnych facnowców oirazał się skutek 
Perratiny i Ferratosy świe. nym przy bladaczcej rozpoczy­
nających się chorobach .cb.onicznych organów od i echo­
wych ’ trawienia, dalej przy chorobach nerwuwych, które 
podług badań najnowszych pochodzą z powodu anomalij 
ustroju krwi. Ten p ra p a a t żelaza n a  przed innymi podo­
bnymi środkami t-ę wulką zaletę, że uie czerni zębów i 
że znoszą go nawet chorzy najwrażliwsi.

'JYplsy do konces. szko.y muzycznej H e ien y  
O tta w w w e j, przyjmuje się w lokalu szkoły, uL- T e a ­
t r a l n a  fc 16! między godz. 11—1 przedpoł. a 4 -8  popoł.

D y re n tf i r  W ła d f  a ła n i  B a r ą c z ,  był zmuszony 
z powodu braku czasu zgłaszającym się o lekcje drama 
tyczne lub śpiewu odmówić. Obecnie są dwie godziny wol 
ne, o czem zawiadamia pragnących się u niego uczyć 
Szkoła teorji dramatycznej i śpiewu znajduje się przy uli­
cy Chorążczyzna 5, II. p.

literatura i sztuka.
Z wystawy sztua pięknych. Wczoraj otwarto 

w salach Muzeum Przemysłowego wystawę jesienną, 
która co do ilości przedstawia się bardzo b o g ato ; 
wartość artystyczna jednak tycn obrazów jest przewa­
żnie mierna. To też nie dziw, że publiczność, która 
przyszła na otwarcie, najliczniej giomadziła się koło 
przepysznych rzeźb Góralczyka, które jeszcze przez 
pewien czas pozostają na wystawie. Wystawę jesienną 
obsadzili między innymi następujący artyści - malarze : 
Uziembło, Czajkowski, Wywiórski, Augustynowicz, 
Reichan, Bitowski, M. Wolska, Pająków na, Nałęcz, 
Trusz, Wodzinowski, O kui, Stachiewicz i inni.

Telegramy „Kurjera £wowskkgo“ .
Wiedeń 25. października. Po  wczorajszem 

zgrom adzeniu socjalistów  przy udziale 5000 osób, 
urządzili uczestnicy jego dem onstracyjny pochód 
przez R ingstiasse, w znosząc okrzyki na rzecz p o ­
wszechnego głosow ania i śpiew ając pieśni ro b o ­
tnicze. Gdy pochód przyszedł na B abenbergerstrasse, 
sk ierow ała go policja w boczne ulice.

Wiedeń 25. października. Zapewniają, ze n ie ­
bawem ogłoszone zostanie m ianow anie W ntego 
prezesem  m inistrów.

Wiedeń 25. października. „Arbeiter Z tg .“ do ­
nosi, że robotnicy w dzień ponow nego zebrania 
się Rady państwa projektują m asową dem onstra­
cję o  powszechne orawo głosow ania.

Barlfn 25. października. Parlam ent m a być 
zw ołany na d. 24 listopada br. Mowę tronow ą 
wygłosi podobno cesarz osobiście,

Londyn 25. pardziernika. Dyplomata norweski 
bar. Wedel przybył tu aziś rano z Kopehagi i miał 
konferencję z ministrem spraw zagr. Lansdownem.

T u lo n  25. października. Robom icy gazow ni 
miejskiej rozpoczęli strajk. M iasto pogrążone b y ­
ło  w ciem ności.

Sejmowa reform a wyborcza.
Kraków 25. października. r Nowa Reforma" 

w artykule wstępnym  omawia uchw ałę klubu de­
m okratycznego w Sejmie o  reform ę wyborczą i 
wyraża niezadowolenie, że klub „demokratyczny" 
na tak ślimaczy postęp się zdobył. „N. Reforma" 
pisze:

„Projekt reform y ordynacji wyborczej, w ypra­
cowany przez klub dem okratyczny, wygląda raczej 
na produkt umiarkowanych konserw atystów  i rzą 
du, niż na wniosek... opozycji demokratycznej. 
.Miałby on w najlepszym razie, pewną rację, jako 
wynik kom prom isu klubu dem okratycznego z 
Konserwatywną większością i rządem . Ćo do tego 
więc czekać musimy na los, jaki ze strony więk­
szości spo tka ten niesłychanie um iarkowany, — 
tak um iarkow any, że klubowi dem okiatycznem u 
z tern um iarkow aniem  bardzo jest nie do twarzy, 
wniosek „opozycji" Sejmu galicyjskiego."

O powszechne prawo glosowania.
Wiedeń 25. października. Wczoraj wieczorem 

odbyło  się zgrom adzenie socjalistów  przy udziale 
5 000 o s ó d , na rzecz pow szechnjgo głosowania.

Ż ą d a j c i e

Po zgrom adzeniu uczestnicy jego udali się na 
Kingstrasse i zaczęli urządzać manifestację. Policja 
stanęła im w drodze, puczem  się rozeszli.

Sejmy krajowe.
C zern io w ce  25. października. Sejm został 

wczoraj otwarty. O  n c i u 1 uczynił wniosek o  znie­
sienie propinacji i zaprow adzenie op łat szynkar­
skich.

W a s i I k o  zgłosił wniosek o  zaprowadzenie 
p o w s z e c h n e g o  p r a w a  g ł o s o w a n i a  do 
sejmu. Po  załatwieniu czynności form alnych o d ro ­
czono posiedzene.

Na pooołudniow em  posiedzeniu sejm u Strau- 
cher i Mikołaj W asilko uzasadniali nagły wniosek 
w s p r a w i e  p o w s z e c h n e g o  g ł o s o w a n i a  
17 głosam f przeciw 11 nagłość odrzucono. P rze­
ciw głosow ali także O rm ianie.

B erno  m o raw sk ie  25. października. Na wczo­
rajszem posiedzeniu sejmu, F u x zgłosił imieniem 
kiubu niemieckiego wniosek naglący o  z m i a n ę  
o r d y n a c j i  w y b o r c z e j  d o  s e j m u .  Ośw iad­
czył, iż Niemcy są wprawdzie za powszechnem  g ło ­
sowaniem, jedr.ak sądzi, że rów ne i powszechne 
praw o głosow ania przyniosłoby ze sobą wieikie 
nienezpieczeństwo pod w zg^aem  narodow ym .

S t r  a n s k y zarzuca posłow i Fuxowi i jego 
stronnictwu tendencję reakcyjną i zaznacza, że tylko 
po zaprow adzeniu pow szeennego prawa w ybor­
czego nastanie spokój. _ S k e n e  odparł zarzuty 
przeciw wielkiej w łasności i oświadczył się prze­
ciw powszechnem u głosow aniu.

P is g a  25. października. W uzasadnieniu wnio 
sku o  zm ianę ordynacji sejmowej w Czechach na 
zasadzie powszechnego prawa w yborczego w ska­
zał dr. P o d l i  p n y ,  że stronnictw o Młodocze- 
chów przyjęło do swego program u powszechne 
prawo wyborcze i przyznanie politycznych praw  
najszerszym warstwom  ludności i w ystępow ało za 
temi żądaniami w czasie, kiedy w ogóle propago­
wanie tych idei nie było mile widziane. Skoro  
stronnictw o m iodoczeskie na serjo  myśli o  przy­
znaniu praw a wyborczego tym warstwom  ludności, 
które obecnie tego się dom agają, nie potrzebuje 
stronnictw o obaw iać się ulicy a manifestację ro b o t­
niczą za powszechnem  prawem wyborczem  uwa 
żać musi za objaw kultury. M i n ą ł c z a s p r z y ­
w i l e j ó w ,  a rów noupraw nienie wszystkich oby­
wateli w państwie przewidziane jest przecież w za­
sadniczych ustawach państwowych.

P rag a  25. października. W dalszym ciągu po 
siedzenia sejm u P r a s z e k ,  agrarjusz czeski prze 
m awiał przeciw rów nem u, tajnem u, powszechnem u 
piaw u głosow ania i ostrzegał przed uleganiem te- 
roryzm owi partji socjalistycznej.

K r a m a r z  polem izował z wywodam i Praszka 
i odparł zarzut, jakoby stanow isko, jakie zajęli 
M łodoczesi w sprawie pow szechnego praw a gło  
sow ania było tylko m anew rem  wyborczym. W nio­
sek Podlipnego odesłano  do komisji.

Praga 25. października. Klub młodoczeskich po 
słów sejmowych zajmował się na wczorajszem posie­
dzeniu zgromadzeniem studenckiem, odbytem w nie 
dzielę, na którem zarzucono Młod iczechom, że w spra 
wie czeskiego uniwersytetu nie spełnili swego obo­
wiązku. Klub energicznie protestował przeciw temu 
zarzutowi; mówcy dowodzili, że klub zrobił w tej 
sprawie wszystko, co było możliwe. Dalej obradowano 
nad przedłożeniem w sprawie ordynacji wyborczej I 
wyrażono zapatrywanie, że klub Młodoczeski powinen 
oświadczyć się za zupełną, nie zaś za częściową zmia­
ną ordynacji wyborczej.

S a lcb u rg  25. października. Na wczorajszem 
posiedzeniu sejmu S t e l z e l  zgłosił wniosek o 
p o w s z e c h  ne  p r a w o  g ł o s o w a n i a .  Po kró 
tkiej dyskusji wniosek ten odesłano  do komisji.

C elo wiec 25. października. Na wczorajszem 
posiedzeniu sejm u uchw alono zwrócić się do rzą­
du z wezwaniem, aby nie uwzględnił podniesio­
nego przez reprezentacje gm inne miast Berna i Ce- 
low ra żądania otwarcia dla im portu bydła g ra n ic : 
rum uńskiej i rosyjsKiej.

LInc 25. października. Na wczorajszem posie­
dzeniu sejm u H auser zgłosił wniosek, wzywający 
rząd, aby zw róć ł się przeciw dążeniu o  otwarcie 
dla im portu bydła g ran ic : rosyjskiej i rum uńskiej 
i przeciw ograniczeniu eksportu bydła z Austrii do 
Niemiec.

In sb ru k  25. października. Wczoraj przed gm a 
chem sejm owym  odbyła się dem onstracja socja

listów na rzecz powszechnego praw a głosow ania- 
Deputacja, którą przed gmach sejm owy odprow a. 
dził kilkutysięczny tłum  robotników , była u m ar­
szałka kraju i u nam iestnika.

M arszałek dr. K a t h r e i n  przyznał, że teraź­
niejsza ordynacja wyborcza nie odpow iada dzisiej­
szym wymaganiom czacu i oświadczył, że z całą 
życzliwością będzie popierał żądania robotniKÓw*

Przesilenie węgierskie.
B u d ap esz t 25. paździermKa. M inister spraw  

wewnętrznych zasystow ał uchw ałę kom itatu pe 
szteńskiego, wzywającą opodatkow anych, by w pła­
cali do kasy kom itatowej opłaty na ew entualne 
odszkodow anie urzędników.

B u d ap esz t 25. października. Jak słychać br, 
F e j e r v a r y  zam ieiza postawić swą kandydaturę 
w II. okręgu budapeszteńskim , m inister nanarn 
V oeroes w III., a m inister Lukacs w jednym z 
okręgów  prowincjonalnych.

broszura  Zeyslga o Hohenzollernach.
B udapesz t 25- października. Aresztowany w 

sprawie Droszury Zeysiga Józef Denes, został wy­
puszczony na w o ln o ść .

Proces Kwi lec kich. 
oznan 25. października. Proces żony dróżnika 

kolejowego, Cacylji Maytrowej, przeciwko Zbigniewo­
wi hr. Kwileckiemu i małżonce jego Izabeli o zwret 
syna ma się rozpocząć dr.ia 17. bm. listopada w pa- 
znańskiem sąazie krajowym.

Ze S k upczyny  serbskiej.
B elg rad  25. października. Na posiedzeniu 

Sicupczyny odbyw ała się dalsza dyskusja adresow a. 
Przem awiał m inister spraw  zagranicznych Z u j o- 
w i c z , który między innemi wyraził się, że nie 
wiadom e mu są powody, z jakich Anglja zerw ała 
stosunki dyplom atyczne z Serbją.

N i k o  ł a j e w i c z (ze stronnictw a postęp >  
wego) zarzuca, że m owa tronow a jest niejasną 
jak wszystkie m owy tronow e se rb sk ie ; om awia 
stosunki, panujące w armji. W szystko złe w ycho­
dzi z korpusu oficerskiego, od k i e d y  m a ł a  
g r u p a  z wa  l a n y c h  k r w i ą  p a n u j ą c e g o  o f i ­
c e ró w ...  (Wszczyna się hałas na lewicy; wołania: 
ta spraw a już za ła tw io n a! wrzawa ro ś n ie : z loży 
dyplomatycznej rozlega się przeciągły gwizd, p o ­
chodzący, jak później stw ierdzono, od Dyłego pry­
watnego sekretarza króla, Baluksicza. Radykał 
Proticz w oła w śród w rzaw y: „U szanow aćw olność 
słow a“ . Oklaski na galerji. Nikołajewicz zwraca 
się do przewodniczącego z apelem , aby użył 
swego wpływu na rzecz sw obody słowa).

Ody się nieco uspokoiło  m ówił Nikołajewicz 
dalej w te s ło w a : K w e s t j a t a  n i e  j e s t  b y ­
n a j m n i e j  r o z w i ą z a n ą  i przyjdzie na p o ­
rządek dzienny. Lud serbski we własnym  interesie 
zm uszony jest kwestję tę rozwiązać. W ypadkami 
pamiętnej nocy d 2o. m aja st. st. 1903 wzięła 
Serbja iozt>rat z całą E uropą pod względem po- 
jęcia m oralności... (O grom na wrzawa, okrzyk''). 
Wszystko nadarem nie, Seruja musi powrócić do 
zapatryw ań europejskich. N i k o ł a j e w i c z  ośw iad­
cza dalej, ze nie przem awia w interesie osobistym , 
lecz w interr ne oiczyzny, dom aga się rozwiązania 
tej kwestji. (Ponow na wrzawa). Ponieważ tu w re ­
prezentacji ludu serbskiego nie pozwalają mi sp o ­
kojnie o tem mówić, innym razem spraw ę tę p o ­
ruszę Co się tyczy zagranicznej polityki serbskiej, 
nie istnieje ona już wogóle od 29. m aja st. st. 
1903 r. O konstytucji niem a mowy, gdyż nawet 
wolność osobista m im o rzekom ej konstytucji, nie 
jest zapew nioną. O brady odroczono.

Loubet w Hiszpanji.
M ad ry t 25. października. RepuDlikanie, k tó ­

rym nie pozw olono doręczyć adresu Loubetowi, 
wydrukowa.; ten adres w pismach Adres ten pod­
pisali republikań.cy deputowani i senatorow ie, a 
wy-aza on he łd  Loubetowi, jako naczelnikowi 
rządu we Francji.

Madryt 25. października. Na cześć Loubeia 
odbyła się tu wczoraj wielka rewja wojskowa.

Madryt 25. października. Wczoraj odbyło się w 
ambasadzie francuskiej przyjęcie wydane przez Loube- 
ta na cześć króla histpańskiego. Obaj naczelnicy państw 
wygłosił, serdeczne toasty.

P a ry ż  25. paźdz!ernika. Z M adrytu donoszą, 
że wczoraj w ieczór aresztow ano tam  dw óch an ar­
chistów.

n a  b u tv
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Rewolucja w Korei.
Berlin 25. października. Z Nowego jorK u te­

legrafują : K orea znajduje się w przededniu rew o­
lucji. Sprzysiężeni chcą zdetronizow ać obecną dy 
nastję i żądają ogłoszenia niezależności Korei od 
Japon ji. Przedsięwzięto wiele aresztow ań. Sądzą, 
że Japończycy w kroczą do Korei.

Umiastowienre teatru .
W arszawa 25. października. Powstał projekt od­

dania miasiu teatrów warszawskich z chwilą wprowa­
dzenia samorządu w Warszawie. W projekcie oprócz 
scen: Wielkiej, Rozmaitości i Nowości, jest również 
mowa o teatrze ludowym. Miasto już przed trzema 
laty udzieliło teatrom warszawskim 190 006 rb. poży 
czki, której zwrotu dotąd nie otrzymało.

Obecnie dyrekcja teatrów zwróciła się do narzą­
du miejskiego z propozycją nowej pożyczki w kwocie
200.000 rb. Realizacja pożyczki w Towarzystwie fren- 

<cuskiem „L’Urbaine“ napotyka poważne przeszkody. 
Pomiędzy artystami teatru panuje wielkie wzburzenie, 
gdyż od paru miesięcy nie wypłacono im płacy a ka­
sa artystyczna nie jest już w stan;e udzielać dalszych 
pożyczek — gdyż wszystko, co było, zabrała już dy­
rekcja.

Z ziem polskich.
W arszaw a  25. października. Dziś ma się roz­

począć strajk na kolejacn ierespolskiej i peters­
burskiej. Wstrzymany będzie tak  ru th  osobow y, 
jak  i towaiowy.

W a rsza w a  25. października. Dziś aj w s t r z y ­
m a n o  r u c h  także na linji k o l e i  W a r s z a -  
w a - P e t e r s b u r g .  Obecnie ustał zatem ruch na 
w s z y s t k i c h  p o l s k i c h  l i n i a c h  k o l e j o ­
w y c h  z w y j ą t k i e m  W a r s z a w a - W i e d e ń .

W arszaw a  25. października. W Łodzi i P a­
bianicach robotnicy kilku wielkich fabryk strajkują; 
dotychczas Dierze udział w bezrobociu o k o ło
40.000 osób, a oczekują zawieszenia pracy w innych 
Jeszcze pracowniach. W g u b .  p i o t r k o w s k i e j ,  
g d z i e  g r o z i  w y b u c h  s t r a j k u  k o l e j o -  
w e g n .  m a  b y ć  o g ł o s z o n y  s t a n  o b l ę ż e ­
n i a .  N a  l i n j a c n  k o l e j o w y c h  W a r s z a w a -  
M ł a w a ,  W a r s z a w a - K  o w e I i W a r s z a w j a -  
S r z e ś ć  l i t e w s k i  r u c h  w s t r z y m a n o .

W a rsza w a  25. października. P rojekt ordynacji 
wyborczej dla Królestwa Pol. przedłożony już zo- 
;tał carowi do zatw ierdzenia.

W arszawa 25. października. Katedrę literatu­
ry  poisKiej w tut. uniwersytecie m a objąć według 
pogłoski prof. T eodor Wierzbowski i będzie wy­
kładał po polsku za nensją a bezpłatnie po  ro  
jy jsku dia siu den ió w Rosjan.

Ł ódź 25 października. Na zebraniu instytucji 
,n?nsowych i ekonom icznych w ybrano delegatów  

do kumisji warszawskiei dla obrad nad sam o 
tfządem.

B rześć litew sk i 25. października. W gim na­
zjum tut. wykład rel.gji rozpoczął się w języku 
.polskim.

B erlin  25. paźlziernika. „Voss. 2 tg .“ donosi 
z Łodzi: Ruch strajkowy wśród robotników  okrę­
gu łódzkiego jest znow u ogólny. W Pabianicach 
strajk jest powszechny. W Łodzi także z pew no­
ścią  wybuchnie wkrótce ogóine bezrobocie. W fa­
brykach rozrzucają podburzające proklam acje w 
tysiącach egzemplarzy. Położenie staje s.ę coraz 
bardziej Krytyczne.

Krwawe zajście.
W arszaw a  25. października. O neg iaj o  godz. 

w  pó ł do 8 wieczorem ulica O bozow a na Woli 
była. widownią krwawego zajścia. Powracający ro 
botnicy garbarscy otoczeni zostali pizez bandę 
nożow ców , liczącą przeszło 40 ludzi. Rozpoczęła 
slv  rz5z bezbronnych robotników . Jeden z nich, 
lic.iący >koło 40 lat, niewiadom ego nazwiska, zo 
s u it zab ty na miejscu, siedmiu otrzym ało rany 
mniej lub więcej ciężkie. O to  lista ofiar: Adam 
C zarnecki (lat 41) kilka ran, sten ciężki. Ignacy 
M odzelewski (lat 31), stan ciężki, odwieziony do 
szp ita la  św. D ucha. Franciszek K om orow ski (lat 
4 0 ), kilita ran kłutych; pozc stawiony na mieiscu 
Adam  Damaszkiewicz (lat 21), rana w piersi, od 
w ieziony do szpitala św. Ducha. Konstanty Gę 
s io row sk i (lat 34), rany kłute, stan ciężki. Jan  
Ryżyński (lat 40), w s tan ie  ciężkim odwieziony do 
szpitala św. Ducha, jan  Piotrowski (lat 18), po ­
zostaw iony na miejscu po zaopatrzeniu przez p o ­
gotow ie ratunkow e.

Z caratu.
Petersburg 25. października. W tych dniach 

oczekują ogłoszenia wielce doniosłego polityczne­
go aktu, w którym  zapowiedziana będzie zm iana 
ustawy o  Dumie, mianowicie rozszerzono  zn a­
cznie praw o Dumy, z zastrzeżeniem , że D um a sa ­
m a wypracuje projekt konstytucji.

Magdeburg 25. października. Z Petersburga 
donoszą: W ewnętrzne położenie w Rosji daie po 
wód do ogrom nych obaw. Poczynają wątpić czy 
r.owa dum a wogóie będzie się m ogła zenrać w o­
bec naporu  mas, żądającęj coraz to  większej licz­
by delegatów. D o tego przyłącza się strajk ko le­
jowy W ojska brakuje do pilnowania dw orców  i 
zakładów  koleiowych. Obawiają się, że będą 
wstrzymane nawet te nieliczne pociągi, k tóre je­
szcze chodzą do Petersburga.

Petersburg 25 października. W i 11 e, m i a 
n o w a n y  m i n i s t r e m  s k a r b u  a z a r a z e m  
p r e z e s e m  g a b i n e t u .

P e te r s b u rg  25. października. Term in zebrania 
się dumy państwowej odroczono o  2 miesiące.

O pracow any pod kieiownictwem Bułygina 
projekt ustawy o  dumie, został odroczony. Wy­
pracow ana m a byc now a ustawa o  dumie.

Petersburg 25. października. Z C harkow a d o ­
noszą: Robotnicy wszystkich fabryk zaprzestali 
pracy. Strajkujący wstrzymali tram w aje. Wczoraj 
wieczór odbyło się zgrom adzenie ludowe z udzia­
łem  3000 ludzi. Uchwalono dom agać się utwoize- 
nia ciała ustawodawczego o  szerokim  zakresie 
działania.

P e te rs b u rg  25 października. „N cw oje wrerma" 
d o n o s i: Rada m inistrów z powodu m ityngów w 
zakładach szkolnych doszła do przekonania, że 
zakazanie ich doprow adziłoby do jeszcze sm utniej­
szych wyników. Koniecznem jest jak najprędsze 
opracow anie prawa o  zebrań.ach prywatnych 
i danie pomieszczenia dla zwoływania podobnych 
mityngów.

M oskw a 25. października. Uniwersytet otrzy­
m ał ogółem  420 depesz z powodu zgonu T ru b t- 
ckiego. Naprywają również ofiary piemężne dla u- 
pam iętnienia zm arłego.

K ijów  25. października. D o instytutu politech­
nicznego napływ a wiele podań o  przyjęcie kobiet. 
Rada uniwersytecka oświadczyła się w zasadzie za 
przychyleniem się do nich..

K azań  25. października. J t k  donosi „Wołżskij 
listoK", rada uniwersytetu telegrafow ała do m ini­
stra oświaty, iż składa z siebie odpow iedzialność 
za prawidłowy bieg życia akadem ickiego, dopóki 
całem u społeczeństwu rosyjskiem u nie będą nadane 
kardynalne przywileje.

Ekaterynosław  25. października. D yrektor fa­
bryki machin zabity zosiał wybuchem bomt>y. 
Winnych nie wykryto.

Petersburg 25. października. Dzienniki dono 
szą, że m inisterjum  spraw  wewnętrznych uznało 
za niezbędne rozpatrzeć niezwłocznie szereg spraw  
dotyczących tolerancji religijnej, między innemi o 
porządku mianowari duchowieństwa, o  stawianiu 
krzyżów i figur katolickich, o procesjach katolic­
kich, o  przepisaćn Co do kasaty k lasztorów  w 
Królestwie Polsk., o m ałżeństw ach z katolikam i.

Ryga 25 października. Zabito tu dozorcę po 
licyjntgo Bemeta przy wyjątKowycn okolicznościach. 
O to  udał się on na poszukiwania w towarzystwie 
trzech żołnierzy i dwóch policjantów, a idąc ulicą. 
O bozow ą, zatrzym ał dorożkę parokonną, w której 
siedziaio czterech ludzi, śpiewających p>eśni rew o­
lucyjne. Gdy zaczęto ich rewidować, kilku strza­
łam i z rew olw erów zasili oni Bem eta na miejscu, 
a sami wskoczywszy do uorożki, uciekli, Policjanci 
strzelali do uciekających bez żadnego wyniku.

E k a te ry n o s ła w  25. października. W sali gim ­
nastycznej gimnazjum klasycznego odbył się wiec 
uczącej się m łodz.eży z udziałem osób  obcycn. P osta­
now iono przerwać lekcje we wszystkich zakładach 
naukowych, nie dopuszczać do uczęs sczanic nieso- 
lidarnych z tem  postanów ien!em i stosow ać obstruk­
cję. W ładze pedagogiczne są bezczynne.

Dmitrowsk 25. października. Zgrom adzenie 
ziemsKie jednom yślnie od rz rz iło  prośbę rosyjskiego 
Towarzystwa kobiecego w Petersburgu, proszącego 
o oświadczenie się za zrównaniem  w prawach 
mężczyzny z kobietą.

Ł an c zu ty  25. p a ź lz i e r n ik a .  Na platformie z a  
buo n a c z e ln i ! a  stacji M yszK ina.

Niżny N cw ogroa 25. października. Nocą na 
główne, ulicy do patrolu policyjnego rzucono bom ­
bę. Są ciężko ranieni.

Saratów  25. oaździernika. Przybyłych tu de­
legatów robotników  i urzędników  wszystkich s ta ­
cji kolejowych aż do Kozłowa w itano wszędzie 
wzdłuż drogi z zapałem . W Bałaszow ie wszyscy 
robotnicy młynarscy, urzędnicy ziemstwa i zaiządu 
miejskiego, o raz  m onopolu  w ódczanego p rzy łą­
czyli się do strajku. Wielu rzem ieślników i ch ło ­
pów wsi okolicznycn kazało oświadczyć, że rów ­
nież przyłącza się do strajku.

Jekaterynosłrw  25. października. Urząd p o ­
cztowy i telegraficzny obsadzony jest wojskiem . 
Przyszło do starcia z ludnością, przyczem w ojsko 
strzelało.

Jekateryirosław  25. października. Po rozpę­
dzeniu zgrom adzenia studentów  przez kozaków, 
zebrał się przed ratuszem  tłum  kilkutys:ęczny i 
r o z p o c z ą ł  b u d o w a ć  b a r y k a d ę  W ojsko 
dało  salwę. W i e l e  o s ó b  z a b i t y c h  i rannych 

O tym sam ym  rzasie w innej stronie m iasta 
k c ło  pom nika Puszkina strzelało  w ojsko do ro b o ­
tników kolejowych. 3 osoby zabite, 9 rannycn.

Strajk kolejowy.
M oskw a 25. rsaździernika. (Pet. Ag.) S t r a j ­

k u j ą c y  u s z k o d z i l i  w o a o c i ą g ,  z a o p a ­
t r u j ą  c y  m i a s  t o  w w o d ę  ze źródeł w nie­
dalekiej wsi Mytiszczi. Wskutek tego kilka dzielnic 
miasta pozbawionych jest wody. Na podw órzu 
gmacnu dyrekcji kolejowej odbyło 10.000 stiajku- 
jących zgromadzenie.

KursR 25. października. (Pet. A g en c je ) .  Posta­
now iono tu utrzymać ruch pocztowy i telegrafi­
czny. T n m  strajkujących obsadził urząd pocztowy 
i telegraficzny; wysyłanie depesz jest bardzo utru­
dnione.

P e te rsb u rg  25. października. Dotychczas 
jeszcze nie jest rozstrzygniętą kwestja, czy do 
strajku przyłączą się urzędnicy kolejowi w P eters­
burgu. Ag.tatorowie uważają strajk powszechny za 
konieczny, a przeuewszystkiem prą do strajku 
uizędników  telegraficznych, bo wówczas kom uni­
kacja wszelka m usiałaby być przer waną. O state­
czne rozstrzygnięcie w tej kwestji zapadnie do 
soboty.

Petersburg 25. października. Zjazd delegatów 
urzędników kolejowych uchwalił natychm iast zw ró­
cić się dc  m inistra komunikacji ks. Cm łkow a i do 
prezydenta kom itetu m inistrów Wittego z następu- 
jącemi przedstaw ieniam i: „Delegaci są prawdzi­
wymi reprezentantam i żądań urzędników  i ro b o t­
ników kolejowych i zastępują cały personal ko le­
jowy. Minęły już czasy, w których decyzję o  Kwes- 
tjach tak doniosłych m ożna było powziąć na d ro ­
dze administracyjnej. Wszystkie żądania klas pracu­
jących m uszą być uregulow ane na zasadzie usta­
wy, uchwalonej przez reprezentację wolnego na­
rodu całej Rosji. Siawia się tylko jadno żądanie: 
natychm iastowe zapewnienie praw politycznych i 
wolności oraz zw ołanie zgrom adzenia konstytuują­
cego w dro ize pow szechnego i bezpośredm ego 
głosow ania. Nie należy zm uszać kraju do zbrojnej' 
rewolucji i nie powinno Się dopuścić do ponow ­
nego rozlewu krwi. N aród dość już krwi przelał 
w Mandżurji i obecnie we wszystkich m iastach 
Rosji. Jeżeli podniesione będą wątpliwości co do 
upraw nienia delegatów, żeby mienili się reprezen­
tantam i całego personalu kolejowego, to  delegaci 
zastrzegają sobie p-aw o udzielenia personalow i 
innych rad co do  środków  wywalczenia lepszej 
przyszłości.

P e te rs b u rg  25. października. Pierwszy zjazd 
delegatów kolejowych najprzód uchwalił m em or­
iał w sprawie potrzeb i żąaań kolejarzy. Referent 
podniósł konieczność wręczenia odpisu tego m e­
m oriału hr. Wittemu. O m aw iano następnie inne 
doniosłe kwestje, m ianowicie spraw ę zw ołania k o n ­
stytuanty. U chw alono wysłać dwie deputacje, z ło ­
żone każda z pięciu członków , z ooieceniem  w rę­
czenia m em orjału Wittemu i ks. Cniłkowowi, oraz 
czekać na pow rót deputacji. O koło  północy w ró ­
ciła deputacja w ysłana do ks. Cniłkowa i don io ­
sła, że nie zastała m in is tra ; udał on się do Pe-
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terhofu celem zdania spraw y carowi o wypadkach 
w Moskwie. D eputacja jednakże m em orjał zosta­
wiła, z prośbą zawiadom ienia o  powrocie m inistra, 
celerr. ustnego konferow ania z nim, bo zjazd ko- 
lejaizy czeka do północy na odpowiedź.

Po pow rocie aeputacji, wysłanej do Wittego, 
jeden z jej członków  zdał spraw ę z przyjęcia, ja ­
kiego doznała. Zgrom adzenie , w ysłuchało relacji 
z wytężoną uwagą. Mówca opow iedział, żc depu- 
lacja, k tórą natychm iast dopuszczono do Wittego, 
o trzym ała odpowiedź, że rozm ow a musi mieć cha­
rakter tylko prywatny, że jednakże Witte nie m a 
nic przeciw jej ogłoszeniu. Dalej oświadczył Witte, 
że m em orjał zawiera liczne żądania, k tóre w żaa 
nym kiaju nie m ogłyby być u rzeczywistnione, n a ­
tom iast wiele innych żądań zasługuje na uwagę. 
W dalszym ciąga oświadczył się Witte przeciw 
zw ołaniu konstytuanty i przeciw powszechnem u 
głosow aniu, które to żądanie widocznie jest dzie­
łem wpływów postronnych, nie zaś istotną p o ­
trzeby kolejarzy.

P e te rsb u rg  25. października. Członek depu- 
tacji, Która była u Wittego, opow iedział dalej, ze 
Witte uznał konieczność wolności zgrom adzeń i 
prasy, k tó ia  jak najrychlej będzie przyznana. Wy­
raził też zdziwienie, że na kolejach, jak deputacja 
twierdzi, jeszcze zawsze panuie stan wojenny i 
sądził, że polega to  na nieporozum ieniach, które 
bezzwłocznie będą usunięte. Jest on przeciwnikiem 
wszelkiego ucisku i rozlewu krwi, o raz jest zw o­
lennikiem jak najdalej idącej wolności, jednakże 
n iepodobna przepowiedzieć, w jaki sposób  będzie 
■ależało strajkowi kres położyć. Naradzi się z m i­
nistrem komunikacji i uczyni, co będzie w jego 
mocy. Z dan:em jego wprzódy strajk  musi ustać, 
a dopiero  potem  m ożna przystąpić do w ypraco­
wania warunków pokoju . Inny członek delegacji 
podniósł jeszcze, że Witte wyraził uznanie dla 
kongresu i jego działalności, dążącej do  reform y 
przepisów  pensymych i wyraził życzenie, ażeby 
kongres kolejarzy był instytucją stałą. Na uwagę 
jednego delegata, że żądanie powszechnego g ło so ­
w a n a  nie jest dziełem wpływów postronnych, lecz 
rzeczywistą potrzebą i żądaniem  prawie całego 
narodu rosyjsKiego, odpow iedział Witte, że na 
całyn; świecie nie m a ani jednego uczonego, 
k tóryby był bezwzględnym zw olennikiem  pow sze­
chnego praw a głosow ania.

(odeń z m ów ców  na kongresie na to  pow ie­
dział: Nie pow inniśm y się dziwić odpowiedzi 
Wittego, który |ako prawdziwy urzędnik ciągle 
lawiruje i nie mówi nic stanowczego. Musimy 
wywrzeć przym us na władze, ażeby spełniły  na­
sze żąaania. Mówca wnosi odroczenie obrad k o n ­
gresu aż do dnia 25. bm. (tj. do  dziś), w którym  
to  dniu odbędzie się konferencja z m inistrem 
Chiłkowem. (Oklaski). B iurokracja — powiada 
m ów ca — nic nam  nie da, m usimy sam i sobie 
wziąć.

Inny delegat r z e k ł : Spełniliśmy obow iązek 
swój, zestawiwszy nasze żądania i przedłożywszy 
je w ładzom , które m uszą je soełnić. O dpow ie­
dzialność spadnie na tych, Którzy tego me uczy 
łiią. P roszę ostateczną decyzję odroczyć aż du kon- 
teiencji z Chiłkowem.

Tak też uchwalono, poczem  członkow ie zjaz­
du udali się grem jalnie do uniw ersytetu na ze­
branie

P e te rsb u rg  25. października. Zjazd delegatów 
kolejarzy zaaprobow ał żądania towarzyszy P o ­
laków.

P e te rs b u rg  25. października. (Pet. Ag,). Z gro­
m adzenie kolejarzy, w którem  wzięło udział 8.0U0 
osób, a odoyte na uniwersytecie, uchw aliło og ło ­
sić strajk z dniem 25. bm. na wszystkich liniach 
kolejowych zdążających do  Petersburga. O brady 
trw ały do północy.

M oskw a 25. październik i. Strajk robotnikow  
kolejowych rozszerza się. Dotychczas obejm uje 
on miasta: Symbirsk, Jekaterynosław , Kijów, 
Smoleńsk, Woroneż, Saratów, Charków, Symfero 
poi, Jarosław , Niżny N ow ogród Wczoraj w p o ­
łudnie tłum liczący oko ło  500 osób zbliżył się 
ao  stacji dworca łowieckiego linji M oskwa-Kursk. 
Oficer, który na czele oddziału żołnierzy obsadził 
dworzec, zagroził ogniem , poczem tłum  się roz- 
szedł. Na linji Moskwa-W indawa-Rybińsk wczoraj 
pociąg pospieszny dojechał tylko do  stacji P o a  
m oskow naja, skąd podróżni musieli pieszo udać 
się do Moskwy

Na linji Moskwa Kazań czekają 2000 osób  na 
odjazd pociągu; są to  po największej części ludzie 
bieani. O d zarządu kolei otrzym ują oni codzień 
odszkodow anie za koszta pobytu; podróżni drugiej 
klasy otrzym ują dziennie rubla. Na linji Moskwa- 
Petersburg dz>ś w nocy przybył tylko pociąg spe­
cjalny z ministrem Chiłkowem, zresztą pociągi nie 
kursują. Pewna liczba strajkujących usiłow ała 
wczoraj zatrzym ać ruch w głównym urzędzie pocz­
towym, aie w ojsko rozprószyło  ekscedentów. 
W ł a ś c i c i e l e  a p t e k  o d b y l i  z g r o m a ­
d z e n i e ,  n a  k i ó r e  m u c h w a l o n o  z a ni­
k n ą ć  w s z y t k i  e a p t e k i ,  m e  w y d a w a ć  
l e k a r s t w  i p r z y ł ą c z y ć  s i ę  d o  s t r a j k u  
p o m o c n i k ó w  a p t e k a r s k i c h ,  ż ą d a j ą c  
r e f o r m  p o l i t y c z n y c h .

Wczoraj zjazd partii socjalno demokratycznej 
uchwalił potw orzyć w całej Rosji kom itety lokal­
ne celem rów nom iernego postępow ania.

U ch w a ły  zjazdu adw okatów .
M oskw a 25. października. „Russk. Wied." 

zamieszczają uchwały zjazdu aawoK.aiów rosyjskich, 
który odbył się w Moskwie. Zgrom adzenie o- 
świadczyło się przeciw bojkotowi dumy, lecz u- 
znało  za niezbędne dążyć w tej dumie do urze 
czywistnienia praw o  wolności słow a, prasy, ze­
brań, wieców, nietykalności osób  i mieszkań i 
zw ołania zeorania prawodawczego na zasadach 
głosow ania powszechnego, prostego, rów nego i 
tajnego. Sprawę stosunku do partji, które bojko­
tem dum y m ogą paraliżować wybory, postanow io­
no usunąć z porządku dziennego. Co do sprawy 
o  powszechnem  bezrobociu adw okatów  uznano, 
że jest o no  nie do urzeczywistnienia, ze względu 
na to, że spraw ow anie sprawiedliwości zależy 
więcej od sądów , niż adw okatów .

Po wojnie.
rondyn 25. października. Jak  słychać ks. A r­

tur Connaughi uda się do Tokio, aby wręczyć ce­
sarzowi japońskiem u order Podwiązki

N A D E S Ł A N E
(Za n b iy k ą  tę rd a k c j*  nie kierze adj y iw ia  l im Ł ^

S Z C Z & T V f l

n a t b r f c . I d  r

a lk a liczn a

Jfataralna wofa mineralna

i ń

5 p b j ł  f a  a i u l k i  f r c i n c u s k a ,  używam, codzier 
me p-z2 - miljony osób i ówietuie uzuaua od 40 lat jako 

domowy, powinna się znajdować w każdej ro d n ie . 
W rcumfctyzmie, m grerie, ii giowy, go.ćni. influen­
zie, „męcseniu itp. na^ż.-y zastosować Br&caya wódkę fran 
cuską. Dokładny ooit utycia dołącz -ny jest do każdej 
flaszki. Nałoży żądać wyraźnie Brazaya wódki francuskiei

O p e r a t o r
Dr. F ranciszek  SIęk

b. 1. asystent c. k. kliniki chirurgicznej Uniw. 1 v<. wsi 
ord 3—5 pli u B e r n a t  j y n s k i  2 /a .

J u ż  o t w a r t y
Zakłaa gimnastyki iecnaiczej, ortopedji i masażu

Dra Piaseckiego trzeciego jwaja z
Ordynacja od godziny 2 do 4 popołudniu.

Dr. Kazimier?) Zgórs&i
B r a j e p o w s k a  I6( ( T e le f o n  !>),mieszka obacnie

Dr Adam Greiiń^ki
ordynuje w chorobach dróg moczowych od g. 2— 4

Lwów, ul. Sykstuska 37. I. piętro.

if

Uu
wedle lekarskiego uznania znakomitej 

działalności leczniczej:

W chorobach zmiany materji, gośćcu, cu­
krzycy, przewyżce kwasu moczowego, cier 
pieniach pęcherza i nertk, nieżytach odde­

chowych przyrządów i trawienia.

Główny skład u R u d o lfa  df -in ^eb a , król. rum, 
dostawcy dworu, ul. Karola Ludwika 33, Rynek 44

Z P o - ^ r r ó c l l e a a o .

Dr. A D O L F  L U  ii. A S
u l i c a  B l u o h a r s k a  8 ,  I. p>> ord. 3—4.

! Z i
Tłumnie spieszy publiczność na przedstawienie 

operowe i popiera wydatnie usiłowania dyrekcji teatru 
zmierzające do stworzenia o ile możności doskonałe 
go zespołu operowego. Na ostatnich dwócn przedsta­
wieniach, H«levyego „Żydówki" i Verdiego „Aidy" 
teatr był zapełniony, a publiczność wyszła z teatru 
przeważnie pod wrażeniem artystycznego zadowo!en!a.

Oś, około Której ooracało się na tych przedsta 
wieniach zajęcie słuchaczy, stanowił tenor p. Ernest 
C a m m a r o t a ,  Chorwat, który Eieazara śpiewał po 
włosku, Racamesa zaś pc chorwacku. Jest to śpiewak 
rutynowany, o auzym, równym i wytrzymałym głosie, 
dźwięku jednak tego głosu do szlachetnych zaliczyć 
niepodoDna.' P. Camma-ota śpiewa dobrze i z zapa­
łem i podobał się publiczności bardzo

Racnelę śpiewała z dużem powodzeniem pni K u r z- 
W o d o s ł a w s k a ,  /\idę pna K a f t a l ó w n a ,  (ktć 
rei partja ta leży doskonale w głosie), Amneris zaś, 
wiele obiecująca śpiewaczka pni Helena U i e s k a.

Niewdzięczną a bardzo trudną partję Leopolda w 
„Żydówce" odśpiewał ooskonale wśród okiasków pu­
bliczności p. M a l a w s k i ,  podobnie jak paitję Eu 
duksji p. K a s p r o w i c z o w a .  Jak zazwyczaj słowa 
szczerego uznania należą się p. S z y m a ń s k i e m u ,  
za nełne temperamentu wykonanie, wdzięcznej resztą 
partji Amonastra.

W „Aidzie" debiutował w partji arcykapłana 
Ramfisa, młody basista p. F.mil Z a r z y c k i .  O ile 
nieśmiałość i trema połączona z pierwszym występem 
pozwoliły na osądzenie kwalifikacji artystycznych tego 
śpiewaka, wolno twierdzić, że p. Zarzycki posiada 
wcale piękny, lecz tremolujący (być może wskutek 
wzruszenia) głos, o pięknym, choć meco tubalnym 
dźwięku. W każdym razie, powinna się śpiewaniem 
trm  zająć życzliwie reżyseija, albowiem na razie, p 
Zarzycki na scenie poruszać się jeszcze nie umie 

| Po wyjtździe p, Podestiego, „Żydówką" dyrygo- 
j wał p. S ł  o m k o w s ki, „Aidą" zaś młody kapel 
, mistrz, Hiszpan p. R i b e r a ,  muzyk dzielny, z tempe­
ramentem i zapałem, lecz nieco za mało dyskretny. 
Tempa „Aidy" były znamienicie uchwycone, a całość 
szwankująca nieznacznie w niektórych szczegółach, ce­
chow ał,— źe się tak wyrażę, śmiały, silny rzut, św”a- 
domego celów artysty muzyKa.

Na zakończenie wypada nam wzmiankować o kon­
cercie Józefa Ś l i w i ń s k i e g o  w „Filharmonji", P ia­
nista ten, — jaK w adomo artysta pierwszej miary, nie 
gra szablonowo. W grze jego przebija się indywiclu 
alność, duch nieco nieokiełznany, ale szczerze artysty­
czny. To też gdy Śliwiński zasiędzie do fcrtepjahu, 
muzykalny słuchacz z wielkiem zajęciem śiedzi roaza i 
sposób tej niezwykłej interpretacji a przeważnie zado­
wolony w stopniu wysokim, darzy artystę długotrw a­
łymi, szczerze zasłużonymi oklaskami.

Podnieść jeszcze wypada szczegół bardzo cenny, 
mianowicie ten, że „Filharmonja" rozporządza obe­
cnie doskonałym fortepjanem koncertowym z fabryki 
amerykańskiej Steinyya.

Stanioiaw MelińsH,.

W t W  A Ludwika Stadlmiillera przy ul Krakowskiej I. 9 we Lwowie

poleca się Sz, P. T. Publiczności.
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C O L O S S E U M  H Od 16. października
Wspaniały program sensacyjnych now ości!

1 10 nigdy nie w idzianych atrakcji. —■■■
W niedzielę i świnią 2  przedstawiania, o godz. 4 i8  Bilety są wcześ­
niej do nabycia w biurze dzienników Plohna ul. Karola Ludwika 9.

Kawiarnia $neryk«fcąa
prz\ ulicv 

TRZłuiEhO MAJA 11.
LWOWIE.

C o d z i e n n i e  kO H C ER ? j J U r i K i  WOJSKKWEJ.
= = = = =  iń‘czątek o godz.m e  9. wieczór. — -

KAWIARNIA CENTRALKAZnakomita kawę
p o l e c a

we Lwowie, pl. Ha.icki I. 3, I. p. z balkonem
urządzona wykwintnie, wentylatory elektryczne, telefon, gazety ca­
łego świata (Nev-York Herald e tc ; Salo 1  dla pań, trzy tia rd y  

najlepszej konstrukcji. — Otwarta do godz. 3 w nocy

Srobfts ogiy|iąsa
Po&iłmJaczis losów

■nogą u nas dostać za nie pełny 
Kurs dzienny i na życzenie te same 
losy (tj. te same numeia) grając 
na nie uez przerwy, nabyć ho do­
godne spiotj miesięczne. Losy 
gdziekolwiek zastawione wykupu­

jemy i przeprowadzamy p o w y ż s z ą  
t-aosakcję. P o leca m y  upr» irr ie ntaią 
f i rm j So w sze lk ic h  ob ro tó w  b n_ao  r fc h .  
K a p n o  i ap raeiiaż  ob lig a c ji, losów  i m o- 
n e t. — A jen tów  ia d n y o h  n ie  w ysy łam y . 

K a len d a rz y k  ban k o w y  besp ifttaue.

S c h u t z  i  €  u a j  e s
d o m  B a n k o w y

w e Lwowie, plac Marjacki 7.

Kupno i sprzedaż.

K < m ien i t  nowa do sprzeda­
nia. 01. Bartosza Głowackiego 

15|B. 2349

2 p a p y  k o n i  powozowych do 
sprzeaania. Bliższa wiadomość 

w Zarządzie dóbr Boianiec, p. Tu- 
rynka 2342

Ob s z u r  g -u n tta  znaczniejszy 
przy ul Gródeckiej w całości 

lub narcelami pod budowę na 
sprzedaż. Bliższa ńadorność w 
kancelarji adw. dra Zygmunta Li 
siewicza we Lwowie, ul Akade- 
ir.icka 1. 22_______________ 2322

Poszukują posady.

Rozmaitości.

1 1 0 1 J**1  ofiaruję za wy 
robienie poczty. E K., 

restante Tarnów. 2297

S_ s l l z o “f i i i c e  do kapusty. 
W ień ca  i l a t a n i e  w wiel­

kim wyborze polecaja Bratkowski 
i Brzozow.cz, Lwów, Wałowa 1.

2360

Bi e d n y  u c z e ń  V ki. gimna­
zjalnej, siorota, prosi o datki 

na płaszcz Ma już 14 kor., bia- 
kuje mu więc jerzcze kilkanaście, 
lditk. przyj., uje Administr. „Kur- 
je ra “ dla „Sierocy". ■ 2353

p c j z u k u j ę  p o ż y c z k i  3 0 0
k r .  na Hipotekę realności w 

Stanisławowie. Zgłoszenia w Ad­
ministracji „Kurjera" „Pożyczka".

' 2359

Dr o ż d ż e  s u c h e  „Monopol', 
są najlepszym proszkiem do 

pieczywa bc nabycia we wszyst­
kie! sklepach korzennych. Główny 
skład uroguerja Meuaesa, Kaźmio 
rzowska 19. " " ' 6 8

Ma p r a w y  maszyn do szycia 
przyjmuje Jun Lauruk, me 

cliauik, Lwów, Halicka 6  220

|łfasło

Na u c z y c i e l  emerytowany, wła­
dający biegle językiem nie­

mieckim w mowie i piśmie, poszu­
kuje jakiejkolwiek posady. Wyje- 
dzie również na lekcję na nro- 
wincję Zgłoszenie w Administra­
cji dla T. J. 2343

So l i c y t a t o r  adwokacki, zdol­
ny tabularzysta wolny, izrae­

lita, poszukuje posady. Adres: So 
licytator adwokacki, poste restan­
te Buczacz 2341
I n t e l i g e n t n a  p a n n a ,  N iem -
■ n a ,  władająca w zupełności ję ­
zykiem niemieckim, ukończona 
nauczycielka, życzy so b ie  objąć 
posadę kasjerki w handlu, ewen- 
tu r nie z kaucją I n a e im a n ,  
Żó>kiewska 32, lT p. 2318

I. foserowd
Codziennie świeże, 

deserowe masło netto 9 funtów za 
9 k. 20 h. wysyła franco za za­
liczką. Za najlepszą obsługę ręczę

Antoni Drobner
B r z e s k o  (Galicja)

T e l e g r a m .  Nowo otworzona 
1 pracownia kuśnierska Fran­

ciszka Folgi przy ulicy Kopernika 
1 . 28, podejmuje się wykonania fu­
ter męskich i damskich nowych, 
jako też pokrywa futra starb no­
wymi wierzchami, czapki, zarękfw- 
ki i kołnierze Wykonuje takowe 
w najnowszych fasonach'w jak naj­
krótszym czasie po nader umiarko­
wanych cenach. 1035

C u k i e r ń ,  o  K p a k e w c k a ,
Lwów, ul. Fredry, poleci wy- \ borne c.astka po 3 centy. 2209

A^ a n o m ifc  poszukuj) za ę a 
oiurowego iuu leacji w miej­

scu lub na prowincji Lwów, Uni 
wersy tet, Biedronka. .347

Wolne posady.

Po t r z e b o a  g o s p o d y n i ,  do­
bra kucharka, do wyjazdu od 

1. listopada Zgłoszeń a Janowiez, 
Sapiehy 43. 2346

Nil ®»ki inteligentnej poszukuję 
do konwersacji. Oferty proszę 

skłaaać w Administrac i pod A. 
C. W. 2356

£
k l e p  dla krawca stosowny, 
mały, tani, u!. Batorego 30.

340

P r o s z ę  ż ą d a ć
g ra tis  i  f ran c o  b o g a to  i lu s tro w a n y  k a ­
ta lo g  z p rz e sz ło  1000 i lu s tra c ja m i so ­
lid n y c h , d o b ry c h  i t a n ic h  p rzed m io tó w  
m u z y c zn y c h  każdego  ro d z a ju  od l i a n a *  
» a  K o n r a d a ,  D om  w y sy łk o w y  to w a ­
rów  m u z y c z n y c h  (E rz g eb irg isch e s  Mu* 
s ik s  w a re n  Y e rs a n d h a u i)  w  Briiac n r.

1228 (C zoohy). —

Ku c h a r z .  Młody zdolny ku­
charz restauracyjny potrzebny 

zaraz. Zgłoszenia Karol Blumer, 
Brzeżany. 2355

Po s z u k u j e  s i ę  c h ł o p c a  do
nauki introligatorskiej. Fedu- 

nio. Wałowa 29. 1707
U R a g i*  t r a  i uozoif» farm acji 
■Si poszukuje aD tęk i. Stanisława 
Szczep ań sk iego  w Ż yw cu 2354

Nauka.

Ud z ib lo m  nauki, “'onwersacji, 
francuskiej bez podręczników 

Zyblikie siczą *(a, parter. 2358 •

Polecam najlepsze 
. . a r m o n l k i  r ę c z n o

nr. 300Yj, B. 10 klawiszy, 2 re je­
stry, 28 głosów, rozmiar 24x12 cm. 
k. 4 40, nr. 305' , 4 10 k>awiszy, 2 
rejest. 50 gł rozmiar 24x12 cm. 
k. o-50, nr. 683, 10 klawiszów, 2 
rej. 50 gł. podwójny strój. 3 sze- 
re ri trąb, rozmiar 3 lx i5 y a cm. 
k. 7 , m- 6S6/II1. tO k.awiszow, 3 
rej. 3 chóry, 70 gł rozmiar 33xlGya 
cm. k. 9. Żadne ryzyko! Zamiana 

Ączw albo zwiot jleniędzy.

J^ntoni fCalski, handel żelazny 
Lwów, plac Marjacki 1. 9 

poleca.: Samowary gustowne mosię­
żne jak  rosyjskie na szkl. 8 . 1 2 , 1 8 , 
14 po 5*  12, 14, 18 i 24. Wagi ku- 

henne balansowe na kg. 3 zł. 4 25, 
kg.->5 ?ł 5 50 Wagi zegarowa do 
ke 10 zł. 0 ,^  50 i 3 50, Żelazka 
spirytusowe zł. 4 50 i 5, małe po-
d lO sim  Zł i>'.'0  WyrzymaazIO do bierzny
a m e ry k a ń sk ie  z ł. 15 i  17. Magle korbowe 
z ł. 40, Kuohenki n a f t  rw o-gazow e „O pti­
m u s 11 z ł. 6. Priraun zł. 7. Maszynki do s ie ­
kania mięsa z ł. 2*30. Maszynki uniwersalne 
do  ta r c ia  z t. 1*50. Tace lana przed piec 
90 c t. i  z ł. 1*20; niklowane zł. 2*40 i  w y- 

■ żej. Piece żelazne.

P a r y s k i e  a r t j i n i i ^  poleca 
najtaniej droguerja Menkesa, 

Lwów, Kaźmierzowska róg Rzeź- 
nickiej. Cenniki darmo. 64

Op r a w y  obrazów uskutecznia 
najtaniej skład obrazów i ram, 

B a t o r e g o  3 0 .  66

W i n o  V <Sslauer znane ze 
swej dobroci duża szam^a- 

nówka 60 ct. Va litr. flaszka Er- 
laue^a 30 ct. poleca handel Bo- 
dm ra. 326

w ie ż *  m ió d  deserowa. * t u- 
racyiay, Ma,;ieo~zy. 5 Kg 6 k 

60 gr. franco Miód tastże w pla 
straci), ^ e r z e n ie w i - j z , em. 
nnuc t, lwa, i c i a n y  p l. -965

:
Płyty ctoiitoe

lub podwórzowe z kamienia 
sztucznego (

po kor. 2’50 od rn.2 (o ile j 
zapas wystarczy' '

poieca >

kamienia sztucznego 
i dachówek 

W E L W O W I E .
Centra <.kj biuru w t uku hi­
potecznym. — Nr. teietonu 396.

&Ł  r i :  s  y ,
chroniące pr. ed pożarem i 

włamaniem fabryki 
H E S K Y  ( L I T i J l i r )  

W ie d e ń  17 3.
Pierwszorzędny wyrób, wypróbo­
wany od c. 1880. Dostarcza po ce­
nach najtańszych franco do ka­

żdej stacii Austro-Wegier.
W y b o r n e  k a w y  C e y lo ń tsk ie  
i i n n e  p r  z ł .  !•'* J, 1*50,1*90, 
a. 2*G6, >*IO 1 2*20 z a  k i lo ­
g r a m .  i . y e y l k i  w  w o r e c z  
k a c n  4 K ilo w y ch  f r a n c o  d o  
k a ż d e j  m ie js c -» w o ń c i  p o ­
c z t o w e j  p o l e c a  H a n d e l  L e o ­
n a r d a  S o le i  t u j o  w e  L w o ­

w ie ,  u l .  B a t o r e g o  2. (120)

Mieszkania i sklepy
po 1 ct. od wyrazu

Przestroga!
tak zwane oryginalne maszyny do szy­
cia i haftu zachwalane i wpychane 
P. T. Publiczności przez ajentów mow.

I pruskiego są starego systemu „Sin- 
gera“ wyszłego z użycia i pod wzglę­

dem wykończenia, jakości jak  również najnowszych ulepszeń ni« 
wytrzymują konkurencp z maszynami fabryk światowej sławy jak 
fiaff, Bisolt Locte, Frister Rossmana i t. d., które trzymrm na 
składzie, a które wyrobiły mi u P1. T. Publiczności niczeir. nie za­
chwiane zauianie Ostrzegam P. T. Publiczność przed ajentami któ­
rzy za swoje pośrednictwo otrzymują 20 do 30 kor. prowizji od 

—. każdej sprzedanej maszyny.
Herwsay i raj większy w kraj u 

S k ł a d  m a s z y n  d o  s z y c i a
i warsztat reperacyjny, który nie posługuje się ajentami.

L w ó w , n o t e l  Żh jrżo . Tń7®f
Proszę żądać cenników. •W^MILlBl

mechanik 1 specjalista.

Z dawien dawna zn m ą  se  «wej dobroci i zapachu pratYdaiwa
zbioru majowego 

po. eca PandeljCerbałą rosyjską
Adamowicza i

W Brodach (na pograniczu rosyjsktem,

Z BROnÓWI

& w | „Vaniiiijna“ uaiuzc uobra . . 
p  j  „Itlelang: de Muskau1" w a  ryg. op u k . 
0 j ;,ImperialCj Cesarska „ „

| „Okruchy" z najlep. herb. kw iat. 
Kawa Ccylon 5 Kg. irauco

z\ 1 4 0 |
„ i s o t  
» 3 50® 
„  t^0
, - f f -

W Chemicznie zbadany, przytem przez władzę jako 
zupełnie nieszkodliwy dla skóry uznany

„NISZCZYCIEL WŁOSÓW*
u su w a  u  p a ń  ta k  m ep ięk n e  i  p rz y k re  - *

Ł ^ l t a l W A R K Y
g r u n t o w n i e  w r a z  *  k o r z e n i a m i  i  n a d a je  cerze  ta k i#  

jeszcze  n a tu ra ln ą  ś w i e ż o ś ć ,  d e l i k a t n o ś ć  i g ł a d k o ś ć .  C ena  7  k o r o n .  — 
W y sy łk a  w szędzie  d y s k re tn ie  p rze z  p e r f u m e r i ę

I. 5  C H  „ l l  D E K ,  B u J a p e s z t ,  Ul!., N y a r . u t c a  18.

5  k o r o n  i wi^cj zarobku bzknnego.
T o w a r z y s t w o  m a  i , . ,  p o ń c z o s z J i o -  
- w y o h  d l a  r o b o t n i k ó w  d o m o w y o l i
poszukuje o s o b y  obojej płci do wyrobow  

pończoszkowych na naszej maszynie.
Prosta i szybka robota przez cały rok w domu. Nie potrzeb* 
wiadomości przygotowawczych. Odległość i m iejsce zamle»z- 

kaniu n ie wpływa wcale, a my j.piaedaj-m y hotę.
Towarzystwo masiyn pończoszkowych dla 

robotników domowych 
THOS H. WKITTICK J-iŁga, PiUersplatz 7. 1—48

MASf YHN¥AdF°TS5YCIAŚ m g e ra

D Spreczar ila  uo wynajęcia. Zi- 
■■■ morowiciia 20. 2351
^ u k ó j  umeblowany dla pań z 
■ utrzymań.em lub nez. Akade- 
micKa 3, II. p , strona lewa. 2352

Sk le p  do wynajęcia. Zimorowi- 
cza 19. 2236

R w a  lu b  t r z y  p ia s o je ,  ku-
chnia. -firsenajska 6 O nok ko­

ścioła Dominikanów. 2344

4 p@ koje, pi zedpokój, kuchnia, 
fazienlia z komfortem urzą­

dzone zaraz do wynajęcia. Mickie­
wicza 5, II. piętro. Bliższa wiado­
mość F, Mcysa, ul. 3. maja 16. 
_________________________2345

Sk l e p  d u ż y  i kuchuia do wy­
najęcia od 1. listopada. Gró­

decka 51. 23*0

za gotówkę zt znacznym opustem 
lub na raty pod przystępnymi wa ­
runkami. Bezpłatne kursa szycia 
i haftu. Za opakowanie i  dostawę 
do kolei nic nie Uczę. Cenniki 

gratis i  franco.
WŁADYSŁAW KUKAWSKI

skład maszyn do szycia 
Lwów, Pasaż Mikolascha.

Uwaga: Kierowałem długie la ta  firma ś. p. 
|  Józefa Iwanickiego i innem i pierwezo- 

rz^dnem i, moja więc wiedza w dziale 
maszyn do szycia daje Odbiorcy zupełna 
gwarancje za doborowy towar. 

W i f t c ^ I a w  K n k a w s k i .

3 u kosztuje tylko 12 
Adai  k a r t  koresDon 
dencyjnych (piatynow. 
brom)’ według każaej 

nadesłane] fotografji.
Adres: „ M A K A R T *  

L w ów , T r z e c i e g o  M a jo  1 .10.
Przy większem zamówieniu zna­

czny opust.

Dw a  p o x o j e  jasne słoneczne 
kuchnia, przedpokój z przyna- 

leżvto ciami. Kurkowa 5. 2357

Znane i wypróbowane środki prze­
ciw kaszlowi, katarom, zaflegmie- 

niu itp. D ra  S e e b u r g e r a

Syrop ziołowo-słodowy
z i ó ł k a  i l - a s t y l k i  polec., jedyny 
skład wysyłkowy aptdka H, Rubla 
przedtem Z. R u u k ia ra  we Lv,o- 
wie. Cena syropu 1 k. Pastyiki 1 t  

Ziól\a 40 h.
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Najlżejszą w kraju

D a c h ó w k ę
z gliny odmulonej

n  a  j t  a-n  i e  j d o s t a r c z a

Fabryka
sztucznego kamienia 

I daehóweb
we Lwovie,

Zamówienia przyjmuje biuro 
fabryki w gmaclia Banku 

hipotecznego.

V



KURJER LWOWSKi z dnia 26. Października K 05.

z a p o m o o ą
g o r ą c e g o  p o w i e t r z a
\y ja-kości i smaku niezrównana
codziennie świeżo palona
najnowszym i  najlepszym sy­
stemem ściśle podług zasad 

hygjeny, 
kg. kawy palonej Melange
Nr. I...................... kor. 2'80

kg. kawy pal. Melange 
Nr, II. . . . . .  kor. 2 40 

kg, kawy pal. Melange
Nr III....................kor. 192

kg. kawy pal. Melange 
Nr. I V . ............... kor. 160

poleca handel

E f t r O i d  B a b a n a  n a s t ę p c y
JÓZEFA OŹMEŚtqKIEGO 

Lwów, ulica Halicka 1. 23.
• M N N i N M M I ¥ W S 5 5 ¥ ć S ¥ 5 i I 5 ¥ l <  ; i m m * h

t Lwowskie tiiiro Mim
Z. Majewski

ul. Kościuszki 1. 4
poleca

kalori
59(4

Tow. akc. Gćrniczo-Przomysłowego
(przedtem Domsa)

całymi w agonam i — albo z odstaw ą do dom u 
— we w orkach plom bowanych po  klg. 50. —

P r z e s t r o g a !
Rozwozicielom nie wolno sprze­

dawać węgla bezpośrednio!

świeży transport Hrrb?ty c h i ń s k i e j
Z n a k o m ita  w  sm a k u  i a ro m a ty c z n a

herbata C j n g o ..........................zł. 1 60
„ Scuchong . . . . . „  2 —

Souchong z b ió r  m r j .  „ 8 —
iay sow ............................... ...  4 —

Wysiewki z h e rba t.................. „ 1'30
W ysienk i z najlepszych herbat „ 160 

z a  p ó l k ilo g ra m a

Handel herbaty i kawy

Edmunda R edlą
WE LWOWIE

ni. T e a t r a l n a  3 , naprzeciw katedry.

n

lito  jest vii e d ^ h r e w n j u i
niechaj pije tylko

P I S t f  JiDIMATYMI
slbiikawe wino Dalmatyfskie czerwone.

ffi

. , T Cena za 1 oryg. betelkę litrewą i 1 80 hal.
Składy we Lwowie: Aptrkarz Szymon Hay; K ozł.w sk i Władysław ulica Gródecka - Lasorki 
Marjan i Sp., p Marjacki 9; M arkiewicz S t , Rynek 42 ; Szkot, .on  Albert. -  W g a l i ^ S  

miastach prowincjonalnych do nabycia w lepszych sklepać, delikatesów * i
,5

B e z  n a u c z y o i e  e ,  bez n a u k i ,  
b e z  p o z n a n i a  n u t

może każdy grać na moiej 
TRĄBCE SAiWOn RAJĄCEJ

(Blasaccordeon)

co.
o-

p l e n n i ,  t a ń c e ,  m a r a * e ,  u h  ś l u b a c h ,  
z a b a w a c h ,  w y c ie c * L a t*  U it< l. In ­
s tru m en t ten ma 1# klawiszy, 20 głosów,8 klapy basowe i kosztuje wraz ze szkołą 
s a m  o u c z e n i  a  s ię , 1 tziuka zł. 1*25,
3 tztuki zł. 3 50. Accordeen w najlepszern I 
wykonaniu i o najleptzyoh tonach za sztukę 
I zł. 80 ct. — Wysyłka za pobraniem lub 
poprzednietn nadesłaniem pieniędzy przez

h a m u :>a  Ko n r a d a
Dom eksportowy instrum entów muzyoznych

Na m y sz y  polne!
T r u c i m n y  n t t  m j s ^ j  p o l n e .

GAŁk I fosrorow e — OWIES strychninowy, 
obłu-aany —  PSZENICA strychninowa

KOs»KOL trujący tylko mysay, nieszkodliwy dla 
innych zwierząt w yrabia

fwowska fabryka chemiczna Jt£H“
Przy zamówieniu należy dołączyć pozwolenie 

władzy politycznej.

Pochwalą Gospodyń jest

f  HERBATA ROSYJSKA z „Koroną"!
• ułiT/i * Słynną z  dobroci i  zapachu dob: ze

a  naciągającą ze zbioru majeni,go
"  - tł-  ‘ poleca firma

H. Skowrońskiego
w Tarnopolu

Nr. i .  funt „Familijnej1* wybornej z „koronaw 
Nr. 2. 1 fu n t „Helange de Wo«Uu“ z r koroną«
N r. 3. 1 funt „Imperial Cesarskiej" z „koroną*
N r. %. 1 fun t „Wyalewek herbacianych* z „ko- 

ronaK . . . . . . .
N r. 5. 1 fun t „Wyalewek herbaolanyoh“ najprz .

z „k*ron*“ .............................................. .....
"Wszędzie do n a b y c ia .— G dzie n ie  m a, u p ra sza  

s ię  zw rócić  w p ro s t do g łów nego  M agazynu .

z ł. c t. 
1*40 
2*59 
3*50

1*20

1*50

%
O
-i

*5
5*
p
5*»
o
XJp
v ro
3
p

i

Płyty laraurylowe
(terro zzo )

do kuchni, korytarzy, werant 
i t. p. po kor. 6*— od m.1

poleca

F A B R Y K A  
kamienia sztucznego 

i dachówek 
W E  L W O W I E .  

Centralne bini-o w Banku hipo 
tecznym — Nr. telefonu 396.

p a io n a  przechowana, 
■ * traci sm as i zapacu. 2167

ę ż ą d a ć  g r a t i s
i franco mój du iy  bogato ilustrow any katalog główny z prze­
szło 1800 Ilustracjam i wsiystkich rodzajów  zegarów niklowych, 
srebrnych i złotych, marka K o s k o p f ,  I f a h i t ,  O in e ^ a ,  
.S c h a f T l i a u s e n ,  O l a s h i i t t e ,  jakoteż wsaystkich rodzaji 
solidnych towarów złotych i srebrnych po sryginalnych. cenach 

fabrycznych.
Niklowy zegar remontoir . . . . . .  K 3*—
System  Roskopf zegar p a t e n t . ............................................... „ 4*—
System  Roskopf czarny stalowy zegar rem ont.

paten t R o sk o p f..............................................  n 4*__
Szw ajcarski orygin. system Roskopf paten t . B 5*—
Crołdin. rem ontoir, werk „Luna*4 . . . .  „ 7*60
Srebrny zegar rem entoir, werk „Gloria* . . 7*60
Srebrny zegar rem ontoir, podwójnie k ry ty  . .  „ 11*50
S reb rn y  łańcuszek pazcarz. z p ierścieniem  do

odskakiw. wagi 15 g r. . . . . . n 2*40
Rosyjski tu lsk i n ik low y  cyiindr. zegar rem ontoir

x w erkiem  „Lun*“ .........................................................n 9-50
Budzik k . 2*90, zegar kuchenny  k. 3*—, zegar Szwarcwaldzki 

k. a*—. Zegar z  kukn łką  k. 8*50.
Za k a id y  zegar 3 la ta  p isem ioj gw arancji! Żadne ryzyko! Dozwolona zam iana 

alko zwrot pieniędzy !
PierwŁZfa fabryka zegarów HANNS KONRAD wBrllx, Nr. 1224 (Czechy.)

Najpiękniejszy podarunek!!!

O

O z d o b a  k a ż d e g o  p o k o ju  I
ściany 

możności wspaniały
Przy zw inirciu fabryki ndało mi sie kupić tanio*8.000 dywanów 

j 11.000 dywaników przed łóżka/ tak, że jestem w możności w

dywan ścienny z szenilli
rówirf na obydwu stronach, w pięknych barwa«h prawdziwych 100 cm. sze­
rokości 200 cm. długości, czarujące w zory: lwy, psy, sarny, łabędzio, pawie, 
jeleń, wielbłąd, kwiaty, za pobraniem

Ijjsjp* p o  z ł .  2*50
wysłać. Szczególnie polecenia godnem dla pokoi wilgotnych ponieważ dywan 

je s t tak grubym , że wilgoć nie przeniknie,
PIĘKNE DYWANIKI p r z e d  * o * k a

& kr  ty lko  70 ct. za sztukę. **W
Juliusz Hoitasch, Soding

N i. 9 2 , [M*raw»]
Setki listów dziękczynayeh i dalsze zamówienia bb do przejrzenia. Niekonwe- 
niujące bez przeszkody przyjętem zostaje z powrotem i zwraca się pieniądze.
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Wydawca, naczelny i odpowiedzialny redaktor: Henryk Rewakowicz. Z drukarni W. A. S*yikow»kta|s, Lv ów, K opam ika 5.


